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usiace ofiar- — Cale miasta pod woda rc .
N ow y Jorif, 12. czerw ca. San Salvador przekracza  3000 osób. strzenie pól upraw nych oraz plantacje ka* statniego dziesięciolecia. W ładze republr
Agencja Associated P re ss  donosi, że jeziorach Gija i C oatepeque pływ ają setki w y zostały  zniszczone. Je st to jedna z ki San Salvador organizują, na szeroką

H eska huraganu, jaka naw iedziła republi- trupów  ludzi i z w ie rz ą t Poziom  w ód je- najw iększych katastrof, jakie się w yda- skalę zakrojoną akcję pomocy dla okolic
kę San Salvador, pociągnęła za  sobą ol- zior podniósł się o 10 cm. Ogromne prze- rzy ły  w  A m eryce centralnej w ciągu o- nawiedzionych katastrofą,
brzym ią liczbę ofiar. W  sam ej stolicy 
liczba ich sięga 2.000.

D yrek to r południowo -  am erykańskie­
go to w arzy stw a  komunikacji pow ietrznej 
C allow ay odbył lot nad" terenem , obję­
tym  katastrofą. S tw ierdza on, że całe 
m iejscowości zosta ły  doszczętnie znldzi- 
czome w sku tek  obsunięcia się ziemi. P rz e ­
latując nad rzeką Lempa, zauw ażył on 
szczątki statku, w ystające z w ody, kolo 
niego zaś p ływ ające tru p y  ludzkie. P re ­
zydent republiki San Salvador rozpoczął 
energiczną akcję ratunkow ą. Dia ułatw ie­
nia aprow izacji naw iedzionych huraga­
nem  okolic, zniesione zosta ły  na okres 3 
m iesięcy cła p rzyw ozow e na pszenicę, 
ryż i .inne produkty  żyw nościow e.

Nowy Jork , 12. czerw ca. 
W edług otrzym anych tu  drogą radjó- 
doniesień, cykioń, k tó ry  w yrządził tak 

w ielkie szkody w  republice San Sajva- 
dor, szalał rów nież na terytorium  Hondu­
rasu. M iejscowość O ćtoepeque została za ­
lana wodą. 500 m ieszkańców  znalazło 
śm ierć w  falach. M iejscowość Agua Ca- 
liente została  s ta rta  z pow ierzchni ziemi 
przez huragan. Również w  Vera Cruz w 
M eksyku huragan w yrządził ogrom ne 
spustoszenia.

Nowy Jork , 12. czerw ca.
W edług ostatnich doniesień liczba ofiar 

katastro fy , spow odow anej huraganem  w

ffficd* foró ia  Mifo&wta I. 
m  W a r s z e s w i e

Warszawa, 12 czerwca.
We wtorek odbyła się uroczystość prze­

mianowania ulicy Niecałej na ulicę Alberta I.
Na tę uroczystość, która byta hołdem lud­

ności stolicy pamięci bohaterskiego króla Bel­
gów, stawiły się tłumy publiczności. Nad­
zwyczajnego amabasadora króla Leopolda 111, 
bohaterskiego burmistrza Brukseli A. Maxa i 
członków ambasady powitano okrzykami.

Po przemówieniu prezydenta miasta robot­
nicy zdjęli pierwszą od strony ogrodu Saskie­
go tablicę z dotychczasową nazwą, ul. Nie­
całej i przybyli nową z nazwą „Ulica Króla 
Alberta I“.

Po uroczystości ambasador Max odjechał 
do poselstwa belgijskiego.

O godz. 8 wiecz. prezydent miasta wyda) 
w sali portretowej Ratusza obiad na cześć 
amb. Maxa. O godz. 10,30 w wielkiej sali 
kolumnowej Ratusza odbył się raut, na który 
zaproszono’ przeszło tysiąc osób.

Hiszpania m wulkanie 
Nowe zaburzenia i zamachy

Paryż, 12 czerwca.
Z Sevilli donoszą. W Villa-Nuova doszło 

do zaburzeń. Strejkujący robotnicy roini strze­
lali do prezydenta miasta i radcy miejskiego,
którzy dokonywali objazdu prowincji. Radca 
miejski został ciężko ranny. Policja' interwen­
iowała, przyczem są ranni po obu stronach.. 
Robotnicy usiłowali wziąć szturmem ratusz 
miejski. Przybyłe na miejsce posiłki rozpę­
dziły tłum. Podczas szarży raniono kilkunastu 
robotników. Dokonano dwudziestu areszto­
wań. ■

W Puebla równiej nastąpiła wymiana 
strzałów między policją a strejkującymi robot­
nikami. Jeden z robotników został zabity, a 
inny jest ciężko ranny.

W El-Rubio podpalono łan jęczmienia. W 
okolicznych wsiach również podpalono zbiory. 
Władze dokonały wielu- aresztowań i reWiżyj. 
przyczem wykryły skład broni i materjałow 
paDych.

Z W yścigu Kolarskiego „Siedmha G roszy": z l e w e j  w górze red. Sm otrycki, honorow y sta rte r w yścigu, w dole zw ycięz­
ca Rurański ze zdobytemi nagrodam i; ^ p r a w e j  w górze: s tart zawodników, w środku zespół zawodników K. S. ..Po­
lonia*1 Janów , w dole red. Stan. Tabaczym k; wręcza w imieniu Redakcji ,,Siedmi Groszy" nagrodę przechodnią W ydaw ­

nictw a „Siedmiu Groszy** zdobyw cy i-go miejsca w  wyścigu, p. Rurańskiem u.
Ag Fot. JPolonji* i  ^Siedm iu p ro s z y “, fot. Cz. D atka.
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Ujęcie groinej bandy złodziei i włamywaczy
Dzięki energicznej i wytrwałej pracy policji 

siemianowickiej zdołano ująć groźną bandę 
złodziei, i włamywaczy, która od szeregu mie­
sięcy grasowała bezkarnie w  'Siemianowicach 
i okolicy. Ujęci zostali: Szerman Wolff, Al­
fons Kowolik i 4 inni wspólnicy. Głową tej 
bandy był Szerman Wolff, który kierował wy­
prawami złodziejskiemi i który przed 2 laty 
dokonał śmiałego włamania do hurtowni w y­
robów monopolowych w Siemianowicach. Do­
tychczas zdołano dowieść im włamania przez

nich dokonane do trafiki p. Kostki, składu ogólną sumę 7.000 zl. Jako sprawców tej kra- 
tekstylnego p. Jędrysa, jak i do mieszkań insp. dzieży ujęto niejakiego Z. D. z Siemianowic,
hutniczego Hoffmanna, Kluszczykowej, Młocz- 
ka i do domu ewangelickiego, oraz wielu in­
nych.

W toku dochodzeń stwierdzono też spraw­
ców dokonanego włamania do „śląskiego Ban­
ku Kupieckiego11 w Katowicach w grudniu 
1932 r., przyczem skradziono z kasetki 5 zło­
tych zegarków — jeden wysadzany brylanta­
mi, jedną złotą papierośnicę, trzy złote pier­
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Dziś: Amtoniego z Pad. 
Jutro: Bazylego b.
Wschód słońca: g. 3 m. 37 
Zachód: g. 20 m. 23 
Długość data: g. 16 m. 46

ścienie, 180 
niemieckich

marek niern. 
i austrjackich

przeszło 30 sztuk 
złotych monet, na

którego osadzono w więzieniu w Katowicach 
i niejakiego L. H. z Katowic, którego pozosta­
wiono na wolności pod dozorem policyjnym. 
Część skradzionych rzeczy zdołano , jeszcze 
odebrać sprawcom. Jako pasera ujęto nieja­
kiego J. H. z ul. Stęślickiego w Siemianowi­
cach, u którego policja znalazła pewną część 
przedmiotów, pochodzących z kradzieży. Aresz­
towany uchodził zawsze dotychczas za uczci­
wego obywatela. Dalsze dochodzenia w to­
ku. (M. k.)

t t r o n i & a  & $ ą s 8 k a
Redakcja i administracja: 
ulica

Katowice, 
Sobieskiego 11, —  tel. 349-81.

Sprawa węgla taryfowego
d l a  r f a r B i i s s a w a  a i r l o p o w a n g c h  +  ♦

S ekretaria t okr. Chrzęść. Zw. Zaw . w  bez w zględu na p rze rw ę  m iędzy rozw ią- 
Katowicach donosi nam, że o trzym ał od zaniem  stosunku służbow ego, a ponow- 
Związku P racodaw ców  Przerri. Górn, nem jego naw iązaniem .

REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO­
WICACH:

ŚRODA: g. 20 „Dom wariatów".
CZWARTEK: g. 20 „Dom wariatów".

REPERTUAR KIN:
KATOWICE. Capitol: „Dom zgrozy". Caslno: „Dro­

ga <lo szczęścia". Colossenm: „Preygoda na Lido". Pa­
łace: „Quick“ . Rlalto: „Młodość na zamówienie", Union: 
„Banda B uM a” i „Gwiazdy i gwiazdki".

KRÓL. HUTA. ApoUo: „Symfonia ży d a"  I „W al­
czący szaleniec". Colossenm: „Miss Flora" |  „Baraud” .

,  Rozy: „Romans Mańki Oreszynoy" I „Kocha, loM, sza­
nuje".

SZOPIENICE. Helios: „Raj podlotków’* |  „Szyk
L. 23“.

RYBNIK. Kino Pałacowe: „Zatarte dos*e“,

A  REPERTUAR CYRKU STANIEWSKICH W KA- 
TOWICACH.

ŚRODA: dwa preedstawSeida: e  *. 16,13 ( f .  20,30. 
Na przedstawienie popołudniowe ceny biletów zniżone: 
galeria od 50 gr. i miejsca słodzące (ławki) od 1 zl. 
Ostatnie dwa dni pobyła!

CZWARTEK: Ostatnie pożegnalne przedstawienie ł 
uroozyste zamkmęeie cyrk a o g. 20,30 w.

RADJO.
CZWARTEK. U  CZERWCA HM R.

Katowice. 6,30 „Kiedy ranne wstała zorze". 6,35 
Plyity. 6,40 Gimnastyka. 635 Płyty. 7,10 Płyty. 7,20 
Chwilka pad domu. 1137 Sygnał czasu. 12,0.3 Wiadomo­
ści meteorologiazne. 12,10 Mweyka saflonowa. 13,OS Po­
gadanka dla Azae d . 13,20 Płyty. 14,13 Ceduła pletdy w 
Katowicaick. 16,00 Płyty. 15-30 Koncert chóru „H arla" 
pod dyr, Wacława Lachmana. 17,00 Skrzynka pocztowa. 
17,15 Muzyka lekka. 18,00 Pogadanka dla kobiet. 18,15 
Słuchowisko p. t. „św ięto kwiiibdenia w ito " . 19,00 Fel­
ieton sportowy. 19,15 Płyty. 19,50 WJadcwnoóc! aportowe. 
20,12 Muzyka lekka. 21,00 Capstrzyk Marynarko Wojen­
nej z Gdyni. 21,02 Płyty. 21,12 Koncert popularny or­
ki estry symfonicznej. 22,15 Muzyka taneczna.

— KONJUNKTURA W HUCIE KRÓLEW­
SKIEJ. Na skutek wpływu większej ilości za­
mówień, zarząd huty Królewskiej zarządzi! 
przedwczesne ściąigięcie 100 robotników tur- 
nusowo urlopewawęoh. (ok)

— POGRZEBY PRZEMYTNIKÓW. W dn.
11 i 12 bm. odbyły się w  Orzegowie pogrzeby 
zastrzelonych przez funkcjonariuszy Sl. Stra­
ży Granicznej przemytników Brysea oraz Ra- 
misza. W pogrzebie wzdęła udział b. ttiwimie 
miejscowa ludność. (ok)

— ŻELAZNEM IMADŁEM W GŁOWĘ. —
W dniu 11 bm. o godz. 14 na tle nieporozu­
mienia osobistego doszło do bójki pomiędzy. 
48-letnłm Janem Gnuetznerem oraz 734etoiim 
Brunonem Weisem, zam. w Zgodzie na Górze 
Hugona, w  czasie której Gruetener uderzył 
swojego przeciwnika tak niebezpiecznie Że­
laznem imadłem w  głowę, że musiano go od­
wieźć do szpitala S-pótki Brackiej w  Król- Hu­
cie. (ok)

— PROCESY DZIERŻAWCY KOPALNI
„ADLER“. W najbliższym czasie odbędzie się 
przed Sądem Grodzkim w  Mikołowie Kilka 
procesów karnych przeciw dzierżawcy kop. 
„Adiler" w  Orzeszu, p. Wincentemu Ligeodzie, 
Oskarżonemu zarzuca się przywłaszczenie pie­
niędzy na szkodę swoich dawniejszych od­
biorców, od których pobrał większe zaliczki 
na dostawę węgla, a którego potem nie dostar­
czył. Podobny proces toczył się przeciw osk. 
przed tym samym sądem w ub. piątek, który 
skazał oskarżonego na 2 tygodnie aresztu z 
zawieszeniem wykonania kary na przeciąg lat 
dwu. (ok)

— REJESTR KRADZIEŻY W RYBNIC- 
KIEM. Onegdaj zapomocą wybicia szyby wła­
mali się nieznani sprawcy do gospody Piotra 
Szpyry w Paniówkach, skąd skradli 1 litr 
wódki i 20 cygar.

— W ub. sobotę zgłosił właściciel fabryki 
mebli, Edward Wyłeżych. zam. w Rybniku, 
pr,zy ul.. Raciborskiej, że od pewnego czasu 
zostaje on systematycznie okradany i giną po 
większej części narzędzia stolarskie, oraz go­
towe już po obróbce drzewo. Dochodzenia po­
licyjne wykazały, że kradzieży dokonuje cze­
ladnik, zatrudniony u wspomnianego. Przepro­
wadzona rewizja domowa u podejrzanego dała 
wynik dodatni, gdyż zdołano niesumiennemu 
pracownikowi odebrać różne rzeczy/skradzio­
ne swemu chlebodawcy, wartości 350 zł.

— W nocy z 10 na 11 bm. weszli nieznani 
sprawcy^ zapomocą podrobioncso klucza do

Hutn. pismo, zaw iadam iające Związek, że 
w  spraw ie w ęgla dla turnusow o zurlopo- 
w anych Z w. P racodaw ców  w ydał w  dn, 
8 bm . okólnik do w szystk ich  zrzeszonych 
zakładów  pracy , zalecający, by w y d a­
w a ły  robotnikom , pow racającym  z turnu- 
sow ego zwolnienia, ta ry fow e ilości węgła.

W  spraw ie urlopów  Zw. P raco d aw ­
ców zaznacza w  piśmie tem, że jak dłu­
go kw estja  w ejścia w  życie na G. Śląsku 
ustaw y urlopowe] z 1922 r. nie jest w y ­
jaśniona, Zw. Pracodaw ców  uw aża sp ra­
w ę za  niedojrzałą do p ertrak tacy j.

Z  sali sadowej w Król. Hucie
Afisze aflfypafsiwm - Rozbój na gładkie; drodze

Przed Sądem Okręgowym w Król. Hucie zdołano wszystkich bandytów przytrzymać w 
toczyła się w  ub. wtorek rozprawa przeciw krótkim czasie na polach pod Łagiewnikami, 
niejakim Edwardowi Dziwłszowi, Józefowi Gli- Na rozprawie wszyscy oskarżeni przyznali 

Jozefowi Wylezuchowi, Ernestowi sję (j0 zarzuconego im czynu, twierdząc, że 
Friedrichowi oraz Franciszkowi Giemzte, zam. -   6 ’
w  Bielszowicaćh, bez zajęcie (wszyscy kilka­
krotnie karani), którym akt oskarżenia zarzu­
cał prowadzenie działalności wywrotowej na 
terenie Bielszowic. Na skutek instrukcyj, 
otrzymanych ze strony Centr. Komitetu Wy­
konawczego K. P. P., wszyscy oskarżeni wzy­
wali do urządzenia demonstracji w Bielszowi- 
cach, a w  szczególności rozlepiali po ścianach 
domów afisze o treści antypaństwowej. W 
czasie jednej z takich czynności w  dniu 18-go 
grudnia ub. roku oskarżeni zauważeni zostali 
przez wywiadowcę policyjnego Szczurka, któ­
ry zamierzał ich przytrzymać. Na widok nad­
biegającego policjanta wszyscy zbiegli. Na 
rozprawie oskarżeni nie przyznali się do zarzu­
conych im czynów, twierdząc, że krytycznego 
dnia przebywali w domu. Przesłuchiwany ja­
ko świadek wywiadowca Szczurek zezna! pod 
przysięgą, że rozpoznaje z całą pewnością os­
karżonych jako sprawców rozlepiania afiszy. 
Wobec tak niezbitego dowodu, sąd uznał 
wszystkich oskarżonych winnymi i skazai każ­
dego po 8 miesięcy więzienia oraz utratę praw 
obywatelskich na przeciąg trzech lat.

W innej sprawie zasiedli na ławie oskarżo­
nych Edward Langer, zam. w  Lipinach, Jan 
Kaczyca i Alfrer Kuźnik, zam. w Piaśnikach, 
którym akt oskarżenia zarzucał dopuszczenie 
się rozboju. Oskarżeni napadli w diu 12 maja 
pod Łagiewnikami na furmankę, naładowaną 
płytami cynkowemi i skradli większą ilość piyt. 
Ponieważ woźnica Sperlich usiłował się bro­
nić, oskarżeni pobili go oraz obrzucili kamie­
niami. W toku przeprowadzonych dochodzeń

dupuścili się go z nędzy. Jakkolwiek oskarże­
ni są bardzo młodzi (najmłodszy ma lat 16), 
to jednak są już kilkakrotnie karani za kra­
dzieże. Sąd zasądził oskarżonych Kaszycę i 
Langera po 6 miesięcy więzienia, zaliczając 
osk. Kaszycy odbyty areszt śledczy. Osk. 
Kuźnika sąd uznał winnym tylko* nieprawnego 
nabycia skradzionego towaru i postanowi! 
umieścić go w  zakładzie poprawczym, z za­
wieszeniem na przeciąg jednego roku. (ok)

S e n s a c y j n e  r c t r i s f c  
i a re s z to w a n ia

Wielką sensację na Górnym Śląsku wywo­
łała w ub. poniedziałek wiadomość o dokona­
nej na narządzenie Prokuratury przy Sądzie 
Okręgowym w Katowicach, rewizji w jedne] 
znanej w Katowicach kancelarii adwokackiej. 
Rewizja miała na celu odnalezienie pewnego 
ważnego dokumentu sądowego.

W związku z  tą rewjzją, sędzia śledczy 
przy Sądzie Okręgowym w Katowicach żarzą- 
diził osadzenie w  areszcie śledczym kierowni­
ka tej kanceiarji i jednego z niższych urzędni­
ków Sądowych, który ostatnio pełnił funkcję 
kancelisty w Cywilnym Sądzie Okręgowym 
w Katowicach.

Szczeigóły tej sprawy, aczkolwiek sensa­
cyjne, trzymane są ze  względu na toczące się 
śledztwo w ścisłej tajemnicy, (s)

gosipody Ignacego Staniny w  Biertułtowach, 
gm. Radlin, skąd zabrali 4 litry wódki, 19 ta­
bliczek czekolady i jeden obrus,

— Tej samej nocy skradziono z podwórza 
Roberta Zmarzłego w  Rybniku-Pamszowou 
42 metry rynny cynkowej, wagi około 50 kg. 
Sprawcy nie pozostawili na miejscu żadnych 
śladów i ulotnili się w niewiadomym kierun­
ku.

—• 10 bm. zginął z  remizy strażackiej przy 
kop. „Anma“ w  Pszowie, browning służbowy, 
marki „Dreyzy“ ka!. 7.65. Jak się okazało, kra­
dzieży dokonał Augustyn Szemic, który 
wspomnianą broń skradł swemu ojcu, poczem 
ulotnił się w  niewiadomym kierunku.

— W składzie Jana Drajmerta w  Żorach, 
przytrzymano onegdaj złodzieja sklepowego, 
który był podejrzany o dokonanie kradzieży 
pończoch. Kombinator doprowadzony na po­
licję, został poddany osobistej rewizji i rze­
czywiście zdołano mu odebrać 2 pary poń­
czoch, 1 parę skarpet i 1 krawat- Amatorem 
tak taniego zakupu okazał się Rudolf Kieres 
z  Chrzanowa, który swe nieudane występy 
gościnne będzie rozpamiętywał w  kryminale.

— Nawet beczkę blaszaną, wartości 100 zt. 
skradziono na szkodę Wydziału Powiatowego 
z szosy Rybnik — Żory.

. — ZA OBRAZĘ SĄDU. Jan Tonjcz,ak, za­
mieszkały w  Kamieńskich Młynach, pow. Lu­
bliniec, otrzymał wezwanie do odbycia kary 
aresztu. W dniu 11 kwietnia 1933 r., kiedy 
posterunkowy zjawił się w jego mieszkaniu, 
celem ostatecznego wezwania Tomczaka do 
odbycia kary, ten w obelżywy sposób zaczął 
wymyślać i wyzywać, że kary nie będzie od­
siadywać, do Lublińca nie pójdzie, gdyż zo­
stał tam osądzony po złodziejska, oraz, że w 
eądzie lublinieckim siedzą sami złodzieje. Za 
czyn ten Sąd Grodzki skazał Tomczaka na 
grzywnę w wysokości 50 z!., a w  razie nie­
ściągalności gryzwny na karę aresztu, licząc 
5 zi. za 1 dzień. Od wyroku tego oskarżony 
jak i oskarżyciel publiczny, wnieśli apelację. 
Oskarżyciel publiczny wniósł apelację ze 
względu na niski wymiar kary. Na rozprawie 
przed Sądem Okręgowym w Lublińcu oskar­
żony do winy się nie przyznał, chociaż prze­
wód sądowy potwierdził winę oskarżonego. 
W rezultacie sąd uchylił wyrok pierwszej in­
stancji i skazał Tomczaka na 3 miesiące wię­
zienia i 20 zł. opłaty sądowej, oraz na koszta 
sądowe. Ze względu, że oskarżony za cięższe 
sprawy dotychczas nie byl karany, sąd zasto­
sował wobec oskarżonego jaknajdalej idące 
okoliczności łagodzące, i postanowił wykona­
nie kary oskarżonemu zawiesić warunkowo na 
przeciąg czterech łat. (pg)

Ważne dla bezroMnyth
w PszciyAsKlcm

Kontrola miesięczna dla bezrobotnych, 
przynależnych do K- U. P. P. Pszczyna, odbę­
dzie się dla gmin: Kobiór, Kobielice. Radosto- 
wice. Czarko w, Poręba, Piasek. Goczałkowi- 
ce-Zdrój. Łąka, Rudołtowice, Stąrawieś. Stu­
dzienice, Janko wice 1 Pszczyna miasto, w  d n iu  
20 bm. począwsizy- od godz. 8-mej do godz. 12. 
Kontrola odbędzie się w gmachu K. U. P. P- 
w Pszczynie, ul. Głowackiego nr, 4.

Dla gmin: Zawadka, Miedźna, Grzawa, Gó­
ra, Wola, Gilowice,. Frydek, Międzyrzecze, w
dniu 21 bm. począwszy od godz. 10 do godz. 
11.30 w  lokata p. Saafroną w  Miedżnej.

Dla gmin: Rudziczka. Suszec, Kryry, Mize­
rów, Brzeżce i Wisła Wielka, w dniu 22 bm. 
począwszy od godz. 10 do 11-30 w lokalu p. 
Świerkot-owej w  Rryrach;

Do kontroli miesięcznej zjawić się wtani 
wszyscy bezrobotni beż względu na to, czy  
pobierają wsparcie, czy .też nie. Winni niesta­
wienia się do kontroli narazić się mogą na 
utiraitę praw do wsparć, zapośrednłczenia itp.

p o l a r u  . . .
Ostatnio niema prawie dnia, by kroniki po­

licyjne nie donosiły o jakimś pożarze. Spe­
cjalnie w Rybnickiem da się zauważyć istną 
epidemję pod tym względem, gdyż, co najcie­
kawsze, zniszczeniu ulegają w największej 
części stare budowle, kryte stomą. Dnia 10-go 
bm.' spaliła się doszczętnie drewniana stod^ta 
wraz z dobudowanemi 2 szopkami, własności 
Józefa Salomona w Mszannie, pow. Rybnik. 
Pozatem uległo niszczycielskiemu żywiołowi 
kompletne urządzenie gospodarcze z wszelkie- 
mi maszynami i narządziami rolniczemi. Straty 
sięgają sumy 4.000 zł. Jak zdołano dotych­
czas stwierdzić, zachodzi podejrzenie nieostroż­
nego obchodzenia się z ogniem.

Tego samego dnia wybuchł pożar na stry­
chu budynku mieszkalnego Ludwika Gebalczy- 
ka w  Świerklanach. Również i w  tym wy­
padku spłonął dom doszczętnie wraz z przy­
budowaną stodołką. Jako przyczynę powsta­
nia ognia, ustalono wadliwą budowę komina, 
od którego zapalił się dach słomiany. (R)

W dniu 10 bm. wybuchł pożar w domu 
mieszkalnym Jerzego Stani w Zawadzie, w po­
wiecie Pszczyńskim,- na skutek czego ulegia 
zniszczeniu część dachu. Pożar zdołali ugasić 
sami domownicy. Powątała szkoda sięga 
l.Q0Q złotych, jak zdołano ustalić, pożar po­
wstał od wypadających z komina iskier, (ok)

jHrom ifza Za& ię& iom sfża
Redakcja i administracja: Sosnowiec, 3-go 

Maja 5.
KINA W ZAGŁĘBIU:

SOSNOWIEC. Zagtęble: „Tajfun". Pałace: „Tajem­
ne noce" i „Romans sekretarki". Eden: „Bokser i da­
ma".

DĄBROWĄ. Ars: „KoWety wola brutali". Balka: 
„Zemsta doktora Fu-Mamdiu“ , „Na scenie" i „Chór ku­
bańskich kozaków".

Czeladź. Czary: „Król cyganów" I „W cieniu dra­
paczy chmur".

ZAWIERCIE. Stella: „Niepotrzebna”.

— ZAGINIECIE UMYSŁOWO CHOREJ.
9 bm. zaginęła 15-letma Krystyna Szczęśniak, 
umysłowo chora, zam. w Gołonogu na koi. 
Laski. Dziewczyna wyszła z domu i wszelki 
ślad po niej zaginął. W -poszukiwaniach bierze 
udział policja całego powiatu.

— KTO CHCE WYCHOWYWAĆ BIEDNE 
DZIECI? Magistrat czeladzki prowadzi reje­
strację rodzin, któreby się podjęły wychowy­
wania sierot.

— „RODZINA POLICYJNA” WYSYŁA 
DZIECI NA KOLONJE. Zarząd powiatowy 
„Rodziny Policyjnej" zorganizował kolonie 
letnie dlad zieci policjantów w Rabce. Poli­
cjanci mogą umieścić swoje dzieci w Rabce za 
małą opłatą.

— ZWYŻKA CEN ŻYTA. — W ostatnich 
dniach cena żyta w Zagłębiu podniosła się o 
3 zł. na 100 kg. i wynosi 16 zl.

— NAWET RYNNY KRADNA. P. Ludwiko­
wi Szczepanikowi na Piaskach skradziono 
rynnę, wartości 70 zł.

— SAMOBÓJSTWO Z POWODU UTRA­
TY PRACY. Z Zawiercia donoszą, że w ub. 
poniedziałek 23-letni Tadeusz Gomółka, zam. 
w domach T. A. Z„ Fabryczna 29 targną! się 
na życie, pijąc esencję octową. Powodem tra­
gicznego kroku byto wymówienie mu pracy.

— ZARZAD POW. KÓŁ GOSPODYŃ WIEJ­
SKICH w pow. Zawierciańskim przedstawia 
się następująco: Borowska — prezeska, H. Do- 
magatowa, (Włodowice), Maria Figlowa (Kro- 
molów), Potmińska (Poręba) i Marszałkowa 
(Mrzyglód).

Tajemnicze morderstwo w Kończycach UNk.
J S resz to w a n ie  g o s p o d a r z a  d o m u  i forewmiafoa o f ia r y

Dnia 9 bm- nad ranem  dzięki p rzy­
padkow i znaleziono na strychu  nad staj­
nią gospodarza Józefa Chmielą w  Koń­
czycach W lk. (Śl. Cieszyński) zwłoki 55- 
letniego lokatora Chmielą, ś. p . Jana  
Szczypki, k tó ry  od dłuższego już czasu  
mieszkał u Chmielą,

W ezw any  na miejsce lekarz  s tw ie r  
dzil. że śp. Szczypka zm arł na skutek 
zadanych mu kilkarkotnie na głow ę kłu­
tych ran.

W  toku dochodzeń ustalono, że jako 
sprawcy, m ogą w ejść  w, rachubę; Józef

Chmiel i Franciszek Szczypka z Kończyc 
W ielkich, których z polecenia prokurato­
ra przy trzym ano  i osadzono w  areszcie. 
Zwłoki śp. S. przew ieziono do m iejsco­
wej kostnicy, celem przeprow adzenia sek­
cji, ^
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dbaCsze  s z c z e g ó ł y a § e
W ła d z e  n ie  u z n a ją  je g o  ślufoów

W zwiąizfcu z prowadzeń em przez władze 
śledztwem przeciwko „kis.‘‘Ko®toszowi, admi­
nistratorowi tottrji biskupiej kościoła staroka­
tolickiego w  Katowicach, o ozem wczoraj pi­
saliśmy, dowiadujemy się nowych, ciekawych 
szczegółów „działalności" Kostosza na terenie 
Zagłębia.

Jedeoi z zainteresowanych, badany przez 
Policję, oświadczył, że ,Jks.“ Kostosz za prze­
prowadzenie rozwodu zażadal 200 zł. Intere­
sant wpłacił 160 zł., gdy jednak zażądał do­
wodu unieważnienia ślubu, Kostosz odpowie­
dział mm: „Co pana to obchodzi, sprawa jest 
załatwiona, idź pan do ślubu". Sliuto rzeczywi­
ście otrzymał bez żadnych przeszkód, w  ko­
ściele stajrokatoiliakim w  Katowicach, udzielo­
ny mu przez „ks." Tepera.

O-trzymal na to specjalny dokument. Za 
ślub zapłacił 30 zł. Pan A., któremu również 
przeprowadzono unieważnienie ślubu, zawar­
tego w kościele rzymsko-katolickim, a potem 
udzielono drugiego śłuibu, otrzymał zaświad­
czenie, że „sąd duchowny tourji biskupiej ko­
ścioła starokatolickiego w Katowicach unie­
ważnia ślub“. W jakim składzie był sąd, kiedy 
odbyło posiedzenie oraz na jakiej podstawie 
unieważnił śiiuib, o tem w  zaświadczania «łe 
wspomniano ani słowa, to też odnosi się wra­
żenie, że posiedzenie „Sądu Duchownego' i je­
go wyrok jest fikcją. Jaik stwierdzono ponad­
to rozwodów i ślubów ,,ks.“ Kostosz udzielał 
zainteresowanym z terenu całego b. zaboru 
rosyjskiego, gdzie istnieje prawo cywilne z 
roku 1836, na podstawie którego prawo roz-

tfm ierl śłórnifca
W dniu 9 bm. o godz. 18 wydarzył się w 

podziemiach kopalni „Niemcy" w Świętochło­
wicach nieszczęśliwy wypadek, który pocią­
gnął za sobą śmierć górnika. W krytycznej 
chwili zajęty był na jednym z filarów 28-letni 
górnik Józef Majchrzyk, zam. na kol. Grażyń­
skiego w  Świętochłowicach. Uderzony on zo­
stał tak silnie w  głowę przez spadający stem­
pel, że doznał pęknięcia czaszki. Przewieziony 
do szpitala Spółki Brackiej w Król. Hucie, 
zmarł o godz. 21,30. Wypadek nastąpił na 
skutek tąpnięcia pokładu, (ok)

€) m a łą  m ła s ...
Dnia 10 bm. około godziny 20 stw ier­

dzono na odcinku . kolejow ym  R ydułto­
w y  —  Sumina zapadnięcie s ie  podtorza  
o głębokości 150 cm . a szerokości 75 cm. 
Przeszikode usunięto dopiero po 5*cio go­
dzinnej in tensyw nej pracy , poczem  ruch 
kolejow y odbyw ał sie norm alnie. Jak  sie 
okazało, nie zachodzi w  tym  w ypadku 
żaden akt sabotażow y, a zapadnięcie się 
ziemi m ogło być spow odow ane podm y­
ciem gruntu p rzez  obok biegnącą wodę, 
zw ględn ie przez podkop kopalniany. (R)

m

3>zie€łko w  &arn&u
z  wrzeąifeiem

Dnia 8 bm. w mieszkaniu Szewczyków w 
Bielszowicach, przy ul. Głównej 126, wpadł do

famka z wrzącą wodą 2-letni syn Stefan 
zewczyk. Przewieziony do szpitala hutni­

czego w Nowym Bytomiu zmarł na skutek od­
niesionych poparzeń. Przyczyną wypadku był 
niedbały dozór nad dzieckiem.

m
Proces o 10 milionów złotych

W ub. wtorek rozpoczął się przed Sądem 
Okręgowym w Sosnowcu olbrzymi proces o 
majątek Rokitno-Szlacheckie w pow. Zawier­
ciańskim, wartości około 10 miljonów zł. Pro­
ces ten zgromadził w sali rozpraw caią miej­
scową palestrę, zakończył się jednak niespo­
dziewanie prędko. Pozwana mianowicie przed­
stawiła w  sądzie dowody, że nie jest już obec­
nie właścicielką tego majątku, gdyż przepisała 
go na swe dzieci. Wobec tego skarga została 
oddalona. Należy się spodziewać, że powo­
dow ie wniosą ponowną skargę przeciwko wła­
ściwym właścicielom.

wiązywania ślubów, przysługuje wyłącznie 
Sądom Duchownym wyznania, w jakim zawar­
to ślub. Działalność zatem „ks.“ Kostosza w  
Zagłębiu jest bezprawna, a rozwiązywanie 
śliuibów, nieważne.

Najlepszym dowodem tego jest fakt, ż© mi­
mo zaświadczeń „kurji biskupiej" kościoła sta­
rokatolickiego, władze państwowe i komunal­
ne w Zagłębiu nie uznają ślubów, udzielonych 
przez „ks." Kostosza.

W y s trz a łe m  z  re m o tn e ru  o d e b ra ła  so b ie  ż y  cię
Z Zawiercia donoszą o tajemniczem samo­

bójstwie młodej 27-letniej kobiety Janiny Ka­
linowskiej, warszawianki, która przed dwoma 
miesiącami przybyła do Zawiercia j chwilowo 
zamieszkała u szwagra swego inż. Bohdana 
Praweckiego przy ul. Paderewskiego 50. W 
ub. poniedziałek rano około godziny 6 miesz­
kańcy tego domu usłyszeli strzał, który jak 
się okazało, byl strzałem samobójczym, wy­

mierzonym sobie w skroń przez Kalinowska.
K. padta trupem na miejscu. Żwtoki pod­

dane zostaną sekcji.
■ Samobójstwo przedstawia się o tyle tajem­

niczo, że nieznany jest zupełnie powód tra­
gicznego kroku.
• Samobójczyni nie zostawiła żadnego listu, 
któryby wyjaśniał powód samobójstwa.

Niewinnie posądzony
Urzędnik kolejowy Franciszek Bodora, za­

mieszkały w Olszynie, pow. Lubliniec, skazanv 
zpstal przez Sąd Grodzki w Lublińcu na 2 mie­
siące więzienia z zawieszeniem wykonania ka­
ry . na przeciąg dwóch lat. Bodora odpowia­
da! przed sądem za to, że pewnego dnia udał 
się w czasie pełnienia służby na szlaku kole­
jowym pomiędzy Boronowem i Herbami, jako 
posterunek przy bloku, do pobliskiego lasu 
na... polowanie, oczywiście cudzej zwierzyny. 
Widział to wszystko kolejarz Zolich z Herbów 
Śląskich, służący obecnie w wojsku w 74 p. p. 
w Lublińcu i zeznai, że Bodora miał zabić sar­
nę, którą ukryt później pomiędzy drzewami. 
Powyższe zajście opowiedział Zolich nadleśni­
czemu, następstwem czego byia rozprawa są­
dowa i Bodorę zasądzono na 2 miesiące wię­
zienia.

Od wyroku tego Bodora wniósł odwołanie 
do Sądu Okręgowego, stawiając czterech ga­
jowych jako świadków odwodowych. Świad­
kowie zeznali pod przysięgą i stwierdzili bez­
podstawność zarzutu, że w ich oddziałach leś­
nych nie stwierdzili żadnych śladów polowa­
nia, a w szczególności braku zwierzyny, oraz, 
ze traktują Bodorę jako człowieka bardzo 
uczciwego.

Wobec takiego obrotu rzeczyj sąd oskarżo­
nego uwolnił od winy i kary na koszt Skarbu 
Państwa. (Pg)

( p a r a  kent w toczona  p rz e z  p a ro w ó z
s t ra s z n ą  n>ąp adefi n a  tin fi ftafeion>ef pod MewBami Śl.

Dn. 7 bm. w  południe na szlaku ko­
lejow ym  H erby Śląskie 1 H erby  Nowe 
w ydarzy! się straszny  w ypadek przeje­
chania p rzez  parow óz kolejow y. Na

w spom nianym  szlaku m anew row ał paro­
wóz, p row adzony przez m aszynistę W ol­
skiego.

W  chwili m anew row ania lokom otyw y

Przez pomyłtie wypiła truciznę na robahi
Tragiczno śmierć Dqbr®wianlfi

W Dąbrowie miał miefsee w y p a d e k  tak 
tragicznej pomyłki, że poruszył  ̂ cale _ mia­
sto. Ofiarą pomyłki padła 32 letnia Kazimiera 
Żylkówna, zam. przy ul. 1 Maja 18. Nieszczę­
śliwa w  ulbietgły poniedziałek zachorowała, od­
czuwając okropne bóle żołądkowe.

W pewnym momencie chora przypomnia­
ła sobie, że w domu znajduje się sproszkowa­
ne lekarstwo, uśmierzające bóle żołądka, to 
teiż chcąc sob'e ulżyć, poszukała lekarstwa i 
wypiła rozcieńczony w wodizie proszek.

Jakież było przerażenie chorej, gdy za­

miast zmniejszyć się, bóle wzrosły do tego 
stopnia, że w pewnej chwdi stracha przy­
tomność.

Domownicy wezwali lekarza, który zastał 
już chorą w agonii. Wszelkie zabiegi okazały 
się daremne j po dwugodzinnych męczarniach 
życie zakończyła. Jak się okazałe, nieszczę­
śliwa, zamiast lekarstwa wypiła sproszkowa­
ną truciznę na robaki, skutkiem czego otruła 
się. Tragiczna śmierć młodej kobiety wywo­
łała w Dąbrowie olbrzymie wrażenie.

W skradzionym na ulicy samochodzie
bandyta sbtegi z wi^iienia

W nocy na poniedziałek zbiegł z więzienia 
w Opolu po przepiłowaniu krat więziennych 
znany złodziej zawodowy i bandyta Rajmund 
Kupny, z Opola.

Policja wszczęła natychmiastowy pościg za 
.zbiegiem, lecz dotychczas nie zdołała go Ująć. 
Jak 'ustalono dotychczas, K- nożem wyciął

drzwi od celi swej z futryny, następnie wyła­
mał kraty w oknie w jednej z ublkacyj wię­
ziennych, poczem przy pbmocy drabiny prze­
szedł przez mur na ulicę, gdzie wsiadł do sto­
jącego tam bez nadzoru przed hotelem samo­
chodu i odjechał, przez nikogo niezauważony, 
„w nieznane".

Echa zamordowania teścia
JEÎ ć shazang na 2 lata wlezienia

bil córkę śp. zabitego, z k tó rą  miał dwo­
je dzieci. P oczątkow o mieszkali razem  u 
teściów , jednakże na skutek ustaw icz­
nych kłótni, byli zm uszeni w yprow adzić 
się w  krótkim  czasie do m ieszkania jego 
matki w  Chorzowie. Na skutek jakiegoś 
nieporozum ienia z m atką, zmuszeni byli 
w yprow adzić się ponownie do m ieszka­
nia teściów , u k tórych osk. m ieszkał aż 
do k ry tycznego  dnia. Całe. pomieszczenie 
składało się z pokoju i kuchni, , gdzie za­
m ieszkiw ało 12 osób. W  tym  to czasie 
W olny stracił, zajęcie, wobec czego u trzy­
m yw ał się z  sw oją rodziną z m ałych za­
siłków. o trzym yw anych  z tutejszej gmi­
ny.. Od tego czasu dochodziło pomiędzy 
-nim a teściem  do ustaw icznych kłótni,

P rzed  W ydziałem  Zam iejscow ym  Są­
du O kręgow ego w Król. Hucie toczył się 
w  ub. w torek  proces p rzeciw  25-letniemu 
Józefow i W olnemu, zam. w  Król. Hucie, 
ul. B ytom ska 89, k tó ry  w  dniu 20 bm. 
zabił sw ojego teścia Adolfa Zugę.

Osk. doprow adzono pod eskortą na 
salę sądow ą z  w ięzienia, w  którem  prze­
byw ał od dnia 21 ub. m. R ozpraw ie prze­
w odniczył w iceprezes Kieske, w otow ali 
s. o. B roy  i S taw arsk i. Akt oskarżenia 
popierał podprok. Rolecki, osk. zaś bro­
nił z urzędu mec. P iecha z Król. Huty.

W edług aktu oskarżenia o raz  zeznań 
złożonych przez oskarżonego W olnego 
przebieg ponurej zbrodni by ł następujący: 

W  w rześn iu  1927 r. oskarżony  zaślu*

Sn te tw en cja  p o L  £Zw
u  rzą d u  przeciw  ofini&ce plac n a  tf&ąs&M

P o  rozbiciu rokow ań ze Związkiem 
P racodaw ców  G órnośląskiego P rzem ysłu  
Górniczo -  Hutniczego, fetory domaga 
się 15-procentowej obniżki p lac p racow ­
ników um ysłow ych, zw rócili się przed­
stawiciele polskich zw iązków  zaw odo­
w ych pracow ników  um ysłow ych za. po­
średnictw em  p. Kom isarza Demobiliza- 
cyjnego do M inisterstw a Opieki Społecz­
nej i w  poniedziałek, dnia 11 bm. przyję­
ci zostali przez p. w icem inistra dr-a Du­
cha.

Delegacja, w  której wzięli udział pp 
M aciejewski (P. Z. P.), B rzeskot (Z. Z. 
P d  i Gut (Z- Z. P . Ud p rzedstaw iła  p,

w icem inistrow i obecną sy tuacje  pracow ­
ników ciężkiego przem ysłu , w skazując 
że żądana p rzez pracodaw ców  obniżka 
p łac nie jest podyktow ana koniecznością 
gospodarczą. P rzedstaw iciel P . Z. P . zło­
żył p rzy  tej okazji obszerny  cyfrow o u- 
m otyw ew any  m em oriał.

P . w icem inister dr. Duch oświadczył, 
iż przedłożony mu m aterjał cy frow y  zo­
stanie szczegółow o zbadany i zaznaczył, 
że spraw a żądanej p rzez Zw iązek P raco ­
daw ców  obniżki płac będzie jeszcze 
przedm iotem  rozw ażań  w  Min. P rzem , i 
Handlu o raz  w  R adzie M in is tró w .,

Rozstrzygnięcie sporu przez Komisję 
Pojednaw czą i A rbitrażow a będzie mo­
gło nastąpić dopiero po dokładnem zba­
daniu i porów naniu przedłożonego m ate­
riału cyfrow ego, k tó ry  różni się znacznie 
od m aterjału , przedłożonego p rzez p rzed­
staw icieli pracodaw ców .

D elegacja prosiła jeszcze p. wicemi­
nistra, b y  M inisterstw o Opieki Społecz­
nej poczyniło ze sw ej strony  wszelkie 
starania w  kierunku niedopuszczenia do 
unieruchom ienia kop, „G othardt‘‘ w O rze­
gowie.

nadjechała szosą furm anka, załadow ana 
ciężkiemi kamieniami, należąca do robot­
ników B olesław a R ypały  i Tadeusza B ier­

nackiego z Aleksandrii, gmina Dźbów, 
pow. Częstochow a, k tórzy , jadąc drogą, 
nie zauw ażyli na zakręcie nadjeżdżają­
cego z szybkością 15 km. parow ozu i 
wjechali na to r kolejow y. Koła w ozu za ­
trzym ały  się przed szynam i, a konie s ta ­
nęły  na środku toru  kolejowego. Kata­
strofa by ła  nieunikniona. (Zaznaczyć na­
leży, że przejazd ten nie posiada zapory  
kolejowej).

W  ostatniej praw ie chwili w y straszo ­
ne hukiem nadjeżdżającej m aszyny, konie 
pozryw ały  uprząż, zosta ły  jednak w tej 
samej chwili pochw ycone przez lokomo­
tyw ę i w leczone na przestrzeni 17 me­
trów . Konie zostały  oczyw iście na miej­
scu zabite.

Policja prow adzi na miejscu strasznej 
katastro fy  dochodzenia, celem ustalenia 
w innych katastrofy . W łaściciele koni po­
nieśli s tra tę  w  w ysokości 350 zł., k tórą 
będzie m usiała pokryć D yrekcja Kolei 
Państw ow ych. (pg)

m

Rcwizfo ii le&orza
Śląska Straż Graniczna w Katowicach 

przeprowadziła przed kilku dniami rewizję w 
mieszkaniu p. dr. Kortego w Katowicach, przy 
ui. św. Jana. Dalsze dochodzenia w to-ku. (s)

które zaw sze kończyły  się bójką. W  k ry ­
tycznym  dniu w ynikła kłótnia o w ydanie 
teczki, której dom agała się jego sz w a g ie r  
ka- W  kłótnię wm ieszali się: żona W ol­
nego. teściow a oraz teść, k tó ry  pow rócił 
przed chw ilą z p racy  i w ypił pew ną ilość 
alkoholu. Sprzeczka zam ieniła się w  krót­
kim czasie w bójkę. O skarżony w idząc 
to, s ta ra ł się w szystkich pogodzić. W 
pew nym  jednak momencie teść  uderzy ł 
jego żonę tak silnie krzesełkiem  w  gło­
wę. że ta zalała się krw ią. W idząc to, 
pobiegł za teściem  do kuchni, gdzie po 
okrzyku: „Coście zrobili mojej żonie? ! '4 
zadał teściowi cios, leżącym  na Stole no­
żem. Co się później w ięcej stało, osk. nie 
pam ięta. Po pewnej chwili usłyszał, że 
teść umiera. W obec tego pobiegł mu z 
pomocą i s ta ra ł się zatam ow ać krew . By­
ło jędnak zapóźno i teść w yzionął w pa­
rę chwil potem  ducha.

Ja k o  św iadek zeznaw ała szw agierka 
oskarżonego Agnieszka Zugówna, k tóra 
by ła  w łaściw ie moralną spraw czynią tej 
ponurej zbrodni. W  chwili, kiedy św iadek 
w szedł na salę rozpraw  i odw rócił się 
do oskarżonego tyłem , na co przew odni­
czący  zw rócił jej odpowiednia uw agę, 
ośw iadczając, że w łaściw ie winna ona 
zasiadać na ław ie oskarżonych.

P ozatem  zeznaw ały  żona oskarżone­
go oraz teściow a Paulina Zugowa, k tóra 
w ystaw iła W olnemu bardzo  dobra opi­
nię. Podała ona mianowicie, iż w  czasie 
ogólnego zam ieszania, oskarżony nie spo* 
w odow ał żadnej bójki, raczej s ta ra ł sie 
ją załagodzić. Pozatem  zeznaw ał rów nież 
i dr. Zaw adzki, k tó ry  przeprow adził sek­
cję zw łok śp. Zugi.

P o  dłuższej naradzie sąd ogłosił w y­
rok, mocą którego zasądził osk. na 2 lata 
więzienia z zaliczeniem  odbytego a resz ­
tu śledczego.

R esztę  w ykonania k a ry  zaw ieszono 
oskarżonem u na przeciąg 5 lat, (ok).
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SłosifteeiHeftJ księcia Beaufort 1 nSeśłtt li­
ny syn króla Ludwika XV. Marceli Sar­
bonne. skazany został przez księcia na ga­
lery w Tatowie, stad  udało mu się zbiec. 
Po ucieczce udał się do Włoch wraz ze 
swym przyjacielem, Wiktorem Delaborde. 
W walce z  rabusiami Wiktor zginął, a Jego 
narzeczona, Róża Klaudyna. uważa wi­
cehrabiego Mariłfacza winowajcę tej śmier­
c i  — Pewnego wieczora Róża Klaudy­
na edała stę->do starej GaJkOndy, siostrze­
nicy sław®^ tracicfe&l, margrabiny Bria-
Yfflien,W'

•  ,
Starc i p o sz ła  n a p rz o 3  l 'o tw o r z y w ­

szy  w ie lk ie  d rz w i, w p ro w a d z iła  R ó ż ę  
K la u d y n ę  d o  w ie lk ie j sk le p io n e j izby , 
k tó ra  p rz y  n ie p e w n e m  św ie tle  św iecy , 
trz y m a n e j p rz e z  s ta r ą  w  ręce , p o n u re  
czy n iła  w ra ż e n ie . W  d w ó c h  k ą ta c h  
iz b y  b y ły  p o s ła n ia  z s ito w ia  i liści. K il­
k a  s ta ry c h  k rz e se ł o w y so k ic h  p o rę ­
czach  i s ta ry ,  sn y c e rsk ą  robotą o zd o ­
b io n y  s tó ł, u z u p e łn ia ły  u m e b lo w a n ie  
p o d z ie m ia , w  k tó re m  z n a jd o w a ło  się  
k ilk a  c z w o ro k ą tn y c h  f ila ró w , podtrzy­
m u ją c y c h  łu k i  sk lep ien ia .

S ta r a  z a p ro w a d z iła  R ó ż ę  K la u d y n ę  
d o  s to łu , p o s ta w iła  n a  n im  św ia tło  
i p ro s iła  R ó ż ę , ż e b y  u s ia d ła , a  g d y  
ob ie  u s ia d ły , rz e k ła :

—  O  m a rg ra b in ie  B rin v illie rs , m o ­
je j c io tce  o p o w iem  ci, co  w ie m ! B o, że 
ci id z ie  ty lk o  o  p ro sz e k , k tó r y  m i p o ­
z o s ta w iła , d o m y ś liła m  się  z a ra z !  M ów , 
czy n ie p ra w d a ?

—  S ły sza łam , że  sp rz e d a je c ie  ś ro ­
d ek  sk u te c z n y  n a  p o z b a w ie n ie  ży c ia  
ty c h , k tó rz y  g o  u ż y w a ją , —  o d p o w ie ­
d z ia ła  R ó ż a  K la u d y n a .

—  J e s t  to  p ro szek ' m a rg ra b in y  
B rin v illie rs . D łu g o  ju ż  za  te n  s ło d k i 
p y łe k  p rz e s ie d z ia ła m  w  w ię z ie n iu , 
s tra c iła m  c a ły  m a ją te k , a le  to je s t  
w ro d z o n e !  T e g o  n ie  m o ż n a  s ię  po­
z b y ć !  D o s ta n ie s z  p ro s z k u  m a rg ra b in y  
B rin y illie rs , s e rd u s z k o !  N ie  p y ta m  
n a w e t, d la k o g o  je s t  ci p o trz e b n y !  
P o w ie m  ci ty lk o  p rz y te m , ja k  to  b y ło  
z m a rg ra b in ą  B r in y illie rs !  J e s t  to 
k ró tk a , lecz n a u c z a ją c a  h is to r ja !

—  M ó w c ie !  —  o d p o w ie d z ia ła  R ó ­
ża.

—  P a n  A u b ra y , w y so k i u rz ę d n ik , 
p o c h o d z ą c y  ze s ta re j ,  b o g a te j  sz lach ­
ty , —  z a c z ę ła  s z c z e g ó ln a  k o b ie ta  —  
m ia ł d w ie  c ó rk i:  m o ją  m a tk ę , k tó r a  
w y sz ła  za  p a n a  G a lco n d e  i  n a s tę p n ie  
m n ie  d a ła  ży c ie  i o w ą  M a r ję  M a łg o ­
rz a tę , k tó r a  w b re w  sw y m  sk ło n n o ś ­
ciom  z o s ta ła  w y d a n a  za  m a rg ra b ie g o  
B rin y illie rs . M a rg ra b ia  b y ł w p ra w - , 
dzie  ró w n y m  m o je j c io tce  ro d e m  i  s ta ­
n o w isk iem , b y ł p u łk o w n ik ie m  w  ą rm ji  
k ró le w sk ie j, a le  c io tk a  m o ja  n ie  k o ­
ch a ła  g o . B y ł to  ro z p u s tn ik  i h u la k a , 
n ie  d b a ł o  sw o ją  m a łż o n k ę , k tó r a  b ę ­
d ąc  p ię k n ą , w k ró tc e  z n a la z ła  in n y c h  
w ie lb ic ie li i  c o ra z  b a rd z ie j o b cą  się 
s ta w a ła  d la  m a rg ra b ie g o . S ły sz a ła m  
n ie ra z , że  u m ia ła  o n a  m ę ż c z y zn  c z a ro ­
w a ć  i  o p lą ty w a ć  w  sw e sieci. M a rg ra ­
b ia  p o z n a ł się  p o d c z a s  w y p ra w y  w o ­
je n n e j  z p e w n y m  k a p ita n e m  S a in te -  
C ro ix , n ie b e z p ie c z n y m  a w a n tu rn ik ie m , 
nie w ie d z ą c y m , co je s t  su m ien ie . C io t­
k a  m o ja  p o d o b n ie ż  o  te m  n ie  w ie d z ia ­
ła , h i!  h i! ... —  śm ia ła  się  s ta ra ,  —  
p rz y p a d li  w ię c  so b ie  d o  g u s tu  i  o n  zo­
s ta ł  je j  w ie lb ic ie lem . W k ró tc e  ca łe  
m ia s to  za c z ę ło  m ó w ić  o ty m  ro m a n ­
sie, ale m a rg ra b in a , k tó r a  z  p o c z ą tk u  
o k a z y w a ła  p e w n e  w z g lę d y  k a p ita n o w i 
je d y n ie  d la te g o , a ż e b y  w z b u d z ić  w  
m ę ż u  z a z d ro ść  i p o d n ie c ić  je g o  p rz y ­
w ią z a n ie , zu p e łn ie  z  n im  z e rw a ła , a ż e ­
by  o ca lić  re s z tę  sw e g o  m a ją tk u .

—  I  m a rg ra b ia  zg o d z ił s ię  n a  to ?  
—  z a p y ta ła  R ó ża  K la u d y n a ..

—  S łu ch a j ty lk o  d a le j ! B y ły  w te d y  
b ezb o ż n e  czasy  ta k  ja k  i te ra z , —  m ó ­
w iła  s ta ra  da le j, —  m ó j d z ia d e k , p an  
Au b r a y ,  ch c ia ł p u b lic z n e m u  sk a n d a lo - 
w " p o ło ż y ć  ko n iec , a p o n ie w a ż  w ó w ­
czas, ta k  ja k  czasem  i te ra z  d w ó r w y ­
dawał ta jn e  rozkazy aresztowania, na

m o c y  k tó ry c h  m o ż n a  się  b y ło  p o z b y ­
w a ć  o só b  n ie d o g o d n y c h , o sa d z a ją c  je  
p o p ro s tu  w  B a s ty lji , u z y sk a ł z a te m  od  
d w o ru  ta k i  ro z k a z  p rz e c iw  a w a n tu rn i­
k o w i S a in te -C ro ix . Z ła  to  je d n a k ż e  
b y ła  d ro g a , d o lan ie  o liw y  do  o g n ia , 
g d y ż  m a rg ra b in a  u w ię z io n e g o  S a in te -  
C ro ix  p o k o c h a ła  je sz c z e  b a rd z ie j , a za 
to  w z b u d z iła  s ię  w  je j se rc u  ś m ie r te l­
n a  n ie n a w iść  p rz e c iw  o jcu . N ik t n ie  
w ie  i  n ik t  s ię  n ie  d o w ie , co  się  d z ia ło  
.w ów czas w  je j d u szy , a le  to , co  n a s tą ­
p iło , b y ło  d o w o d em , że  za sz ła  w  n iej 
s t r a s z n a  zm ian a . P rz e k lę ty  S a in te -  
C ro ix  sp o tk a ł s ię  w  B a s ty lji  z in n y m  
a w a n tu rn ik ie m  i  p rz y lg n ę li do  sieb ie . 
B y ł to  W ło c h  n a z w isk ie m  F ra n c e s c a r i ,  
b ie g ły  w  sz tu c e  p rz y rz ą d z a n ia  tru c iz n . 
W e  W ło sz e c h  z n a n o  się  ju ż  n a  tem  
o d d a w n a . F ra n c e s c a r i  p o w ie rz y ł w sp ó ł­
w ię ź n io w i sw o je  ta je m n ic e  i w k ró tc e  
u c z e ń  p rz e sz e d ł m is trz a . M a rg ra b in a  
zn a la z ła  sp o so b n o ść  o d w ie d z e n ia  sw e­
g o  k o c h a n k a  w  B a s ty lji  i  m ó w iła  z 
n im . T u  o b o je  p o w z ię li p o s ta n o w ie ­
n ie  z g ła d z e n ia  ze  ś w ia ta  o jca  A u b ra y .

p o n iew aż  n ie  b y ło  n ik o g o , że b y  m u 
p rz y sz e d ł z  p o m o cą , p a d ł w ięc  o fia rą  
w y z ie w ó w  tru c iz n y .

—  U m a r ł  o d  te j t ru c iz n y , co  i jeg o  
o f ia r y !

—  Z e b ra ł się  sąd , a b y  sp isa ć  in w e n ­
ta rz  p o z o s ta ło śc i i  zn a le z io n o  je g o  la ­
b o ra to r iu m , w  k tó re m  b y ło  w ie le  m a ­
te r ia łó w  ch em iczn y ch . Je d e n  z u rz ę ­
d n ik ó w  zw ró c ił u w a g ę  n a  d o b rz e  z a ­
ch o w a n ą  sz k a tu łk ę . O tw o rz y ł ją. W  
sz k a tu łc e  b y ło  p ism o , w  k tó re m  S ain - 
te -C ro ix  p ro s i ł  ty c h , k tó ry m b y  ta  
sz k a tu łk a  w p a d ła  w  ręce , a ż e b y  ją  o d ­
d a li m a rg ra b in ie  B rin y illie rs , a g d y b y  
ju ż  n ie  ży ła , a ż e b y  sz k a tu łk ę  sp a lili 
b e z  p rz e g lą d a n ia . U rz ę d n ik  je d n a k  
p rz e jrz a ł, co b y ło  w  sz k a tu łc e  i z n a ­
laz ł s ie d e m d z ie s ią t p ięć  ' łu tó w  s p re ­
p a ro w a n e g o  ży w eg o  s re b ra , w itr jo lu , 
o p ju m  i  in n y c h  p ro sz k ó w  i p ły n ó w , 
k tó re  w sz y s tk ie  o k a z a ły  się  s iln em i 
tru c iz n a m i. Ze w sz y s tk ic h  o w y ch  t r u ­
cizn  ro b ił S a in te -C ro ix  m ieszan in ę , 
k tó ra  b u d z iła  zd z iw ien ie  znaw có w , 
g d y ż  w  z w ie rz ę ta c h , k tó re  t r u to  n a

S łu c h a jń o  d a le j, se rd u sz k o , z a ra z  sk o ń c z ę  o p o w ia d a n ie  —  m ó w iła  s ta ra

zap y - p ró b ę  n ie  z n a jd o w a n o  żadnego^ s iad u , 
k tó ry b y  św iad czy ł o  o b ecn o śc i tru c i-

<—  C ó rk a  w ła sn e g o  o jc a ?  
ta ła  R ó ż a .

—  G dzie  z a k w itn ie  n ie n a w iść , ta m  
w ię d n ie  w s z y s tk o  in n e , —  m ó w iła  d a ­
le j tru c ic ie lk a , —  p a n  A u b ra y  u m a r ł 
n a g le  w  d o b ra c h  sw o ich  p o d  P a ry ż e m . 
N ik t  n ie  w ie d z ia ł p rz y c z y n y  śm ierc i. 
M a rg ra b in a  i je j k o c h a n e k  o tru l i  g o !

—  T o  o k ro p n e !  —  z a w o ła ła  R óża .
—  O d  te g o  czasu  w  M a r ii  M a łg o ­

rz a c ie  B rin y illie rs  o b u d z iła  się  s z a ta ń ­
sk a  ż ą d z a  tru c ia  i  je d n a  o f ia ra  p o  d ru ­
g ie j p a d a ła  z r ą k  je j i je j k o c h a n k a !  
S a in te -C ro ix  b y ł ch c iw y , a  p o n ie w a ż  
m o ja  m a tk a  o p ró c z  m a rg ra b in y  m ia ła  
je sz c z e  d w ó ch  b rac i, p o s ta n o w ił  z a te m  
u s u n ą ć  ich  z te g o  ś w ia ta  ta k , ja k  o jca. 
U m ie śc ił sw e g o  p rz y ja c ie la  i p o w ie m i-

zny.
—  I  ta  ta je m n ic a  p rz e sz ła  n a  w a s?
—  S łu c h a jń o  d a le j, se rd u sz k o , za­

ra z  sk o ń c z ę  o p o w ia d a n ie , a  p o te m  m i 
p o w iesz , czeg o  sob ie  ż y czy sz ! —  m ó ­
w iła  s ta ra . —  W  sz k a tu łc e  p ró c z  t r u ­
c izn y  z n a le z io n o  k ilk a  l is tó w  m a rg ra ­
b in y  i o b lig  n a  trz y d z ie śc i ty s ię c y  liw - 
ró w , k tó ry  S a in te -C ro ix  w y s ta w ił k ie ­
dyś d la  s łu ż ą c e g o  L a c h a u sse . T y m  
sp o so b e m  w y d a ły  się  je g o  s to su n k i z 
m a rg ra b in ą . M a rg ra b in a  n a  w ia d o ­
m o ść  o śm ie rc i sw e g o  w sp ó ln ik a  p o ­
śp ie szy ła  do  P a ry ż a . W ie d z ia ła  o n a  
o fa ta ln e j sz k a tu łc e  i s ta ra ła  się  w y d o ­
s ta ć  ją  od  u rz ę d n ik a . N ie  d o s ta ła  je j 
je d n a k  i u c ie k ła  z F ra n c ji .  P o z o s ta ła

k a  L a c h a u sse  ja k o  s łu ż ą c e g o  u  m ło d - w  L ie g e , c z e k a jąc  co d a le j n a s tą p i.
s z e g o  b ra ta ,  k tó r y  m ie sz k a ł ra z e m  ze 
s ta r s z y m  i  p rz y s tą p ił  d o  d zie ła . P r z y ­
rz e k ł sw em u  p o m o c n ik o w i z n a c z n ą  su ­
m ę  i  c zy n  z o s ta ł sp e łn io n y . M ło d y  
A u b ra y  z a ż ą d a ł ra z  od  s łu żąceg o , żeb y  
mu p o d a ł s z k la n k ę  w in a . G d y  s łu ­
ż ący  w y k o n a ł ro z k a z , A u b ra y  s k o s z to ­
w aw szy , z a w o ła ł:  „ Ł o tr z e !  co  ty  m i
d a łe ś?  Z d a je  m i się , że  c h cesz  m n ie  
o t r u ć “ ! W in o  c zu ć  b y ło  w itr jo le m . 
S łu żący  w z ią ł sz y b k o  sz k la n k ę , p o w ą ­
c h a ł i  w y la ł n a p ó j, z n a la z łsz y  n a p rę d c e  
ja k ą ś  z rę c z n ą  w y m ó w k ę . W k ró tc e  je ­
d n a k  u m a rli o b a j b ra c ia  p o  z je d z e n iu  
p a s z te tu . O tw o rz o n o  zw ło k i i z n a le ­
z io n o  n ie w ą tp liw e  ś la d y  tru c iz n y . 
N ik t  je d n a k  n ie  d o w ie d z ia ł s ię  o 
sp ra w c y , a n a w e t b y n a jm n ie j n ie p rz y ­
p u sz c z a n o , żeb y  S a in te -C ro ix  i  m a r­
g ra b in a  m ie li w  te m  ud z ia ł. W ie le  
in n y c h  o só b  p o sz ło  po  ty c h  trz e c h  na 
ta m te n  św ia t. N a re sz c ie  w in a  S a in te -  
C ro ix  w y d a ła  się  sz c z e g ó ln y m  p rz y ­
p ad k iem . U ż y w a ł on, p rz y rz ą d z a ją c  
tru c iz n ę , szk la n n e j m ask i, żeby  nie 
w d y c h a ć  z a b ó jc z y ch  p y łó w  i p a ry . J e ­
d n e g o  d n ia  m a sk a  sp a d ła  m u  z tw a rz y , 
pył, którym odetchnął odurzył go, ą

W te d y  zg ło s ił s ię  ó w  n a je m n ik  L a ­
c h au sse , a żeb y , ja k  m ó w ił, o d e b ra ć  od  
z m a r łe g o  S a in te -C ro ix  p o w ie rz o n e  
m u  o szczęd n o śc i. W s k a z a ł  on  d o k ła ­
d n ie  s k ry tk ę  w  m ie sz k a n iu , w  k tó re j  
je g o  p ie n ią d z e  m ia ły  się  zn a jd o w a ć . 
P o d a n ie  je g o  o k a z a ło  się  d o k ład n em . 
P o n ie w a ż  ty m  sp o so b e m  w y d a ły  się 
je g o  s to s u n k i z S a in te -C ro ix , a re s z to ­
w a n o  go  z a te m  i n ie  m ó g ł zap rz e cz y ć , 
że n o sił lis ty  o d  m a rg ra b in y  do  S a in te -  
C ro ix  i o d w ro tn ie . D o  te g o  p rz y c z y ­
n iło  się, że B r in y illie rs  k ied y ś , b ę d ąc  
p ija n ą , p o k a z y w a ła  m ło d e j d z iew czy ­
n ie , k tó ra  ją  n ie k ie d y  o d w ied za ła , 
s k rz y n k ę  z fla szk am i i m ó w iła , że są 
to  ś ro d k i m sz c z e n ia  się  n a  n ie p rz y ja ­
cio łach .

—  I  ja  te ż  nie w  in n y m  celu  chcę  
tru c iz ily !  M a rg ra b in a  u ż y w a ła  jej do 
w sz y s tk ic h  c e ló w ! —  rz e k ła  R ó ż a  
K la u d y n a  p o g a rd liw ie .

—  L a c h a u sse  w y z n a ł n a  to r tu ra c h , 
że n a  z lecen ie  S a in te -C ro ix , o tr z y m a ­
ną od n ie g o  tru c iz n ą  o tru ł  b rac i .Au­
b ra y , za w ied zą  m a rg ra b in y . U k a r a ­
n o  g o  śm ie rc ią . M a rg ra b in a  z o s ta ła  
ró w n ie ż  s k a z a n a  n a  śm ie rć , m ia ła  b y ć

ściętą. W  L iege Jednak była bez­
pieczną. N ie uważała nawet za potrze­
bne przybierać innego nazwiska. W y ­
słano zatem  zręcznego policjanta, na­
zw iskiem  D esgrais, z ośm iom a zaufa­
nymi ludźmi do L iege. W ręczył on 
radzie pism o królew skie i w yciąg  z 
akt, żądając wydania trucicielki. Ra­
da nie chciał m ieszać się w  tę  sprawę, 
pozwoliła jednak agentow i policji, aże­
by sam uw ięził margrabinę. B rinyil­
liers wiedziała o grożącem  jej niebez­
pieczeństw ie i ukryła się w  klasztorze, 
gdzie się czuła bezpieczną. D esgrais 
jednakże znalazł do niej drogę. Prze­
brał się za mnicha” udał się do klaszto­
ru i przedstawił się jako podróżny du­
chowny. Brinyilliers nie dom yśliła się 
podstępu, uprzejmy mnich podobał jej 
się i słuchała chętnie jego słów ek m i­
łosnych. P ew nego dnia zaproponował 
jej przejażdżkę. Brinyilliers przyjęła 
propozycję. Gdy opuściła klasztor, 
zdem askował się i aresztow ał ją.

—  Głupia! D ała się podejść w  tak 
prosty sp o só b ! —  rzekła Róża.

—  Próbowała go  przekupić, uw ieść  
swoją pięknością, a w reszcie uciec, ale 
daremnie. D esgrais trzym ał ją do­
brze! Na granicy oddał ją sędziom , 
którzy ją przesłuchali, nim miała czas 
urządzić jakąkolwiek intrygę. Chciała 
zaprzeczyć w szystkiem u, ale w  papie­
rach jej znaleziono dow ody i musiała 
się przyznać do sw ego pisma. W  tych  
pierwszych był rękopis, zatytułow any: 
„Moja spowiedź", który zawierał 
szczegółow y opis w szystk iego. Mar­
grabina tłum aczyła się, że to napisała 
w  przystępie obłąkania i usiłow ała zw a­
lić otrucia na Sainte-Croix, który ją 
łudził co do sw ych czynów  i zam ia­
rów. Sąd jednak skazał ją przede­
w szystkiem  rr tortury. Gdy zobaczy­
ła narzędzia męczarń, opuściła ją od­
w aga i wyznała w szystko. K at ją ściął 
na placu publicznym. O to jest smutna 
historja margrabiny Brinyilliers, "sio­
stry mej matki.

—  A  za cóż w y  dostaliście się do 
w ięzienia?

—  Bo oskarżono mnie, żem odzie­
dziczyła jej truciznę i używała jej da­
lej! A le nic mi dow ieść nie m ogli 
i m usieli mnie puścić!

—  Jest to  jednak środek pewny 
i szybki?

—  Bądź pewna, serduszko! K ogoż  
to  chcesz otruć, moje dziecię?

—  M ego śm iertelnego w roga ł  Mu­
si um rzeć! Jeśli nie umrze od waszej 
trucizny, to ten sztylet zada mu 
śm ierć! —  odpow iedziała Róża K lau­
dyna z ponurą determinacją, w yjm u­
jąc z za gorsu m ały sztylecik.

—  U w iódł cię pewno niegodzi­
w iec, hi! hi! hi! —  śmiała się stara 
Galkonda.

—  Jest to niegodziw iec, który dzie­
sięć razy na śmierć zasłużył! N ie py­
tajcie mnie o jego imię, nie dowiecie 
się!

—  Jaką chcesz mu zadać truciznę, 
serduszko ? —  zapytała stara po chwili.

—  N ie w iem  jeszcze! U m rzeć mu­
si bądźcobądź, a w tedy i ja chętnie 
u m rę.

—  Jesteś odważna i zdecydowana, 
trzeba ci to przyznać! —  mówiła sta­
ra. —  A  takaś piękna! Żal mi tw ego  
m łodego życia!

—  U m rę chętnie, czując się pom sz­
czoną !

—  Podam ći sposób, żebyś umarła 
razem z twoim  niewiernym  kochan­
kiem ! Dam  ci flaszkę silnej trucizny. 
Posm arujesz nią tw e piękne wargi 
i w yznaczysz schadzkę temu, którego  
śm ierć postanowiłaś. Gdy cię pocału­
je, umrze, a ty  um rzesz z nim razem !

—  D obrze, dajcie mi tę truciznę! 
—  zaw o ła ła  R ó ża  K la u d y n a . —  Z a ir  A* 
go pocałunkiem śm iertelnym  ! Dajcie 
mi truciznę, zapłacę ją na w agę złota.

(Ciae dalszy nastapi).
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Pom nie Konsola Japofisklego w  NanKinle
f l t i s s a r a t e m  w o f s & s t & w i ®wm w  C B a i n a d a

Z  Paryża donoszą:
Agencja Havasa doinosi z  Tolkjo, że tamtej­

sze koła urzędowe skłonne są uważać porwa­
nie wiceikonsuila japońskiego w Nankinie, Ku- 
ramoto, za najpoważniejszy incydent, jaki za­
szedł między Japonją a Chinami od czasu za­
mordowania Sugłyamy w  czasie buntu bok­
serów. .Istnieje przypuszczenie, że sprawcy 
porwania należą do tajnej organizacji, zbliżo­
nej do kół antyjaipońskich w  Chinach i że ce­
lem porwania było stworzenie bardziej naprę­
żonej sytuacji między Japonia a Chinami. Ja­
pońska opiuja puibliozna domaga się od rządu 
energicznych zarządzeń, celem zmuszenia 
Chin do stłumienia agitacji antyjapońskiej. 
Minister spraw zagranicznych Hirota porozu-

@§wiaficzeiile zwlązKa rabinów
Z Warszawy donoszą:
Związek rabinów ogłosił komunlSJaf w 

sprawie wizyty rabinów u ks- kardynała Ka- 
kowakiego. W komunikacie tym rabini oświad­
czają, tę  nie chcieli nadawać audiencji cha­
rakteru politycznego. Zaznaczają następnie, 
że przed kilku laty delegacja do kardynała 
osiągnęła najlepsze wyniki. Wobec tego mieli 
oni nadzieję, że i tym razem otrzymają przy­
chylna odpowiedź i nie spodziewali się, że 
otrzymają rzekomo „odpowiedz polityczną".

W końcu rabini oświadczają, że głównym 
celem ich delegacji 'było uzyskanie wyraźnej 
odpowiedzi, że ks. bard. potępia zdecydowa­
nie ekscesy i akty gwałtu. Takie oświadcze­
nie, piszą rabini, otrzymaliśmy.

miewał się w tej sprawie z władzami wojsko- 
wemi i marynarki wojennej. Zdaniem dzienni­
ka >,Nis«zi-Niszi“ — Japonia nie zadowoli się 
przeprosinami lufo odszkodowaniem, lecz do­
magać się będzie zwolnienia Ku.ramoto w cią­

gu 24—48 godzin, w przeciwnym zaś wypad­
ku uważając, że rząd chiński nie iest zdolny do 
utrzymania porządku, dokona desantu swych 
oddziałów wojskowych na terytorium chiń- 
skiem.

KRAJY
i ZE
WIATA

Zmiana w ministerstwie OpieKl Społeczne)
U siff lu a le ra ie  w i c e m i n i s t r a  KKaioclBa #  ♦

Z Warszawy donoszą:
Ód czasu rekonstrukcji gabinetu mówiło się 

wiele w kolach politycznych o nastąpić mają­
cych zmianach na wyższych stanowiskach. 
Niektóre z nich, jak wiadomo, zostały już do­
konane.

Teraz jednak się dowiadujemy, najbliższą

zmianą ma być ustąpienie wiceministra Opieki 
Społecznej p. Ducha i mianowanie na to stano­
wisko wiceministra skarbu p. Jastrzębskiego.

Nominacje nowych wojewodów uległy 
pewnemu opóźnieniu i nastąpią podobno z po­
czątkiem lipca.

ZASIŁKI NA WYPADEK BEZROBOCIA
Płacenie skladeK nie oznacza nabycia prawi da rnmm
ze

Ministerstwo Opieki Społecznej wyjaśnia, 
w myśl brzmienia art. 2 ustawy o zabez­

pieczaniu na wypadek bezrobocia, zasiłki mają 
być wypłacane jedynie tym bezrobotnym, któ­
rzy podlegali przez 26 tygodni obowiązkowi 
zabezpieczenia na wypadek bezrobocia. Nie 
mogą być zatem wypłacane zasiłki tym bezro­
botnym, którzy nie byli objęci obowiązkiem 
zabezpieczenia, chociażby zostały za nich 
wpłacone na rzecz Funduszu Bezrobocia skład­
ki za caiy okres 26 tygodni.

Nie zalicza się do okresu 156 dni pracy, 
wymaganych przez art. 2 tej ustawy, czaso­
kresu, za który robotnik przy rozwiązaniu sto­
sunku służbowego otrzymał od pracodawcy 
odszkodowanie z jakiegokolwiek bądź tytułu.

Robotnicy, przebywający na urlopie, pod­
legają obowiązkowi zabezpieczenia i w  związ­
ku z tem należy od wynagrodzeń za urlop po­
trącać składki, a czas, spędzony na urlopie, za- 
laczić do okresu 156 dni, wymaganych przez 
art. 2 ustawy.

Przefl mianowaniem nowych 
Kardynałów

Z R zym u donoszą:
W związku ze spodziewaneml na najbliż­

szym konsystorzu nominacjami nowych kar­
dynałów nastąpią liczne przesunięcia w -waty­
kańskim ko-rpusie dyplomatycznym. Nuncju­
szem apostolskim w  Madrycie w  miejsce. Mgr. 
Tedeschini, który ma otrzymać kapelusz kar­
dynalski, zostanie obecny nuncjusz w Brukse­
li Mgr. Micara. Dotychczasowy radca nuncja­
tury w Bernie ks. Franciszek Ritter ma być 
mianowany nuncjuszem w Pradze. Wśród 
przyszłych kardynałów wymieniany jest na 
Pierwszem miejscu ochmistrz dworu papieskie­
go Mgr. Caccia Dominlone.

PeólosKl niemieckie 
o Braessingu

Z B erlina donoszą:
Wychodząca w Bazylei „Nazional Ztg." po­

daje sensacyjne pogłoski, krążące w k°tach 
niemieckich na temat wyjazdu b. kanclerza 
Brueninga do Anglii. Koła te oświadczają, że 
wizyta jego ma mieć charakter polityczny. 
Brueining — jak utrzymują wspomniane koła 
— przyjęty był przed wyjazdem przez prezy­
denta Hindenburga. oraz kanclerza Hitlera. 
Pozatem mówi się coraz częściej o pozyska­
niu b. kanclerza Rzeszy dla czynnej współ­
pracy na teranie polityki międzynarodowej.

Bardzie! uroczyście, niż mii. Biriitou
Nieiwynis swifa min. Goebbelsa w pairóźy do Polski

Z Warszawy donoszą:
Przylot ministra Goebbelsa do Warszawy 

nastąpi dokładnie w środę o godz. 16.15. Na 
lotnisku oczekiwać będą Goebbelsa członko­
wie ambasady niemieckiej. W powitaniu wez­
mą udział również członkowie rządu polskie­
go. Na lotnisku wywieszone będą chorągwie 
niemieckie ze znakiem swastyki. Jednem sło­
wem zanosi się na to, że minister Goebbels 
będzie w Warszawie przyjmowany bardziej 
uroczyście, niż w swoim czasie min. B a rth o a .

Z B erlina donoszą:
W towarzystwie ministra Goebbelsa udają 

się w środę do Warszawy następujące osoby,

przedstawiciele ministerstwa propagandy: ksią­
żę Schaumburg-Lippe, radca rządowy adjutant 
ministra, radca ministerjalny Hanke, szef ga­
binetu ministra, radca ministerjalny Jahnke, 
szef wydziału prasowego ministerst\ 1 propa­
gandy, mjr. Rettelsky, oficer łącznikowy przy 
ministrze propagandy, Baehren, urzędnik mini­
sterstwa propagandy, Tonat, dowódca oddziału 
sztafet ochronnych, Schlemmer, radca minister­
stwa propagandy oraz siedmiu przedstawicieli 
agencyj prasowych i pism.

Pozatem towarzyszyć będzie w podróży 
ministrowi kierownik oddziału P. A. T. w  Ber­
linie Dembiński.

Przed icwifuacfą marki niemieckiej?
Z  Paryża donoszą:
Agencja Havasa donosi z Amsterdamu o 

znaczeniu, jakie tamtejsze koła finansowe 
przywiązują do wiadomości o bliskiem zdewa- 
iuowaniu marki niemieckiej. W kołach tych 
przypuszczają, że Bank Rzeszy straci do dn. 
1 lipca jeszcze około 40 milionów marek w 
złocie, co sprowadzi jego rezerwy tylko do 
cyfry 90 milj. marek. Pokrycie złotem, które

dziś już nie wynosi 4 proc., spadnie wtedy do 
2 proc. Według informacyj, pochodzących z 
dobrze poinformowanego źródła, w Interesie 
Niemiec leżałoby przeprowadzenie dewaluacji, 
przyczem stosunek marki do dolara papiero­
wego, wynoszący obecnie 2,50 określony bę­
dzie na 4,20. W ten sposób marka byłaby zde- 
waluowana o blisko 40 proc.

— We wsi Konolnięta, gminy szemietow- 
skiej wybuchł pożar, który strawił 19 domów 
mieszkalnych i 20 budynków gospodarskich. 
Pastwą ognia padła również znaczna część 
inwentarza żywego i drobiu. Straty wynoszą 
przeszło 100 tys. złotych. Przyczyną pożaru 
było nieostrożne obchodzenie się z ogniem.

— Do Warszawy przybył samolotem z 
Królewca na międzynarodowe zawody konne 
nadprezydent Prus, Koch w towarzystwie pod­
sekretarza stanu w min. spr. wewn. Grauerta, 
Wizyta nosi charakter prywatny.

— Polskie Fabryki Elektrotechniczne o- 
trzymały zamówienie na dostawę urządzeń 
elektrycznych dla kolei jugosłowiańskich. 
Wartość zamówienia wynosi około 700.000 zł.

— Przedstawiciele władz bezpieczeństwa 
wkroczyli do lokalu 2-go oddziału kelnerów 
przy Związku Zawodowym Pracowników 
Przemysłu Gastronomicznego i Hotelarskiego 
w Warszawie. Lokal został opieczętowany, a 
oddział związku zawieszony w czynnościach.

— Na Okęciu w Warszawie wybuchł 
strejk robotników budowlanych, zatrudnio­
nych przy budowie małych domków mieszkal­
nych. Około 150 lud-zl porzuciło pracę.

— Kilka bW  pisania podań w Warszawie 
wprowadziło nocne urzędowanie. Niek tóre 
biura wywiesiły obwieszczenie, że będą one 
Czynne przez całą dobą dla wygody . przy­
jezdnych w razie konieczności złożenia ter­
minowego odwołania itp. Jest to więc pewne­
go rodzaju pogotowie prawnicze.

— Samolot lecący do Santiago de Chlli 
spadł w pobliżu miejscow. Janin w prowincji 
Buenos Aires. Z pośród pasażerów 5 osób zo­
stało zabitych na miejscu, a 5 odniosło rany. 
Wśród ofiar katastrofy znajduje się bratanek 
prezydenta republiki chilijskiej.

— Z Matawjl donoszą, że w miejscowości 
Luitany na Jawie wybuchł wielki pożar, który 
zniszczył 250 domów.

— Na lotnisku wojskowera w Chartes w y­
darzyła się katastrofa lotnicza. Samolot bom­
bowy z załogą sześciu ludzi, wkrótce po star­
cie, z  powodu defektu w motorze musiał lą­
dować. Podczas przymusowego lądowania sa­
molot zawadził o dach 1 stanął w  płomieniach- 
Dwóch lotników poniosło śmierć na miejscu, a 
dwóch doznało niezwykle ciężkich obrażeń. 
Dwaj pozostali odnieśli lżejsze obrażenia.

— Prymas kardynał Hlond przybył z Lille 
do opactwa Benedyktynów St. Andre pod 
Gandawą.

— W Asfcurji, w Hiszpanii', pociąg spadł na 
skrzyżowaniu szosy z Hnją kolejową na au­
tobus. Przepełniony pasażerami autobus strą­
cony został z nasypu i wpadł do przepływa­
jącej w pobliżu rzeki. Dotychczas wydobyto 
17 zabitych 1 kilkudziesięciu rannych.

— W Newark (Stany Zjedn.) znaleziono 
szczątki wielkiego samolotu pasażerskiego, 
który zaginął w ub. sobotę. Jak się okazało, 
samolot uległ katastrofie i spłonął doszczę' -Je. 
Wszyscy pasażerowie ponieśli śmierć.

TU WYCJAC!

H u m a t
PRZYPOMNIAŁ

SOBIE.
Stały gość zapytuje 

kelnera:
— Czy ja czasem nie 

dałem panu wczoraj ban 
knotu pięćdziesięciozlo- 
towego, zamiast dwu- 
dziestozłotowego przez 
omyłkę?

— Nie —1 odpowiada 
kelner stanowczo.

— To dziwne — do­
daje gość — Miałem 
wczoraj przy sobie fał­
szywy pięćdziesięcio- 
złotowy banknot i 
gdzieś mi się zapodział.

— Zaraz, zaraz! — 
przypomina sobie kel­
ner. Może być! Zobaczę 
w portfelu...

OGOLONY
Sierżant: — Goliliście 

się dziś?
Szeregowy: —* Tak

jest, panie sierżancie!
Sierżant: — W takim 

razie radzę wam w 
przyszłości trzymać 
brzytwę bliżej twarzy...

DLACZEGO?
—j Mamusiu, czy żoł­

nierze nigdy nie mogą 
wychodz’ć sami?

— Skądże znowu. 
Owszem, mogą.

— A dlaczego każdy 
idzie z  jakąś służącą
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Olga spojrzała na „wicehrabiego" z nieopisanem 
zdumieniem.

—  Jakto —  wyjąkała wreszcie —  powiada pan, 
że Wodecki jest...?

—  Moim siostrzeńcem! Czy nie wspominałem 
pani przedtem, że mam krewnych w  jej ojczyźnie?

Siostra moja, wicehrabina Małgorzata de Fleu- 
ry, poślubiła Wóleckiego. Jest ona matka Leona, 
którego podobieństwo do mnie już niejednego 
uderzyło.

Ale dlaczego wymówiła pani jego fonie z taktem 
przerażeniem?

Olga oddychała ciężko.
—  Miałam po ternu powody.
Panie wicehrabio, dziękuję panu za gościnność 

i dobroć, z jaką się pan mną zajął. Ponieważ jednak 
wiem, kim pan jest, nie mogę ani chw ili dłużej ba­
wić pod pańskim dachem.

Nie chciałabym sprawiać panu przykrości, ale 
muszę mu oznajmić, że siostrzeniec pański dopuścił 
się wobec mnie podłości. On jest powodem całego 
mego nieszczęścia.

Wicehrabia był zupełnie skonsternowany.
— Co pani mówi? W ięc to on panią zbałamucił 

i potem opuścił?
—  O nie — uczynił coś gorszego! Przez złoże­

nie fałszywej przysięgi, zniszczył całe me szczęście, 
oderwał mnie od męża i dzieci.

Wólecki złożył ręce. I pani de Trembly zaczęła 
się przysłuchiwać rozmowie z zainteresowaniem.

— Niechże mi pani opowie o wazystkiem — 
rzekł mniemany wicehrabia, chcąc i nadal zachować 
pozory nieświadomości* =  Nieszczęście, pani po-
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nie, że przybędziesz i wyratujesz mnie, zanim bę­
dzie zapóźno.

Januszu, siły moje są już prawie wyczerpane! 
Dlatego błagam cię, nie trać czasu i przybądź do 
Genui zaraz po otrzymaniu tego listu.

Ale przybądź sam. Pod żadnym warunkiem nie 
zawiadamiaj o niczem policji. Inaczej wszystko 
byłoby stracone.

Moja dręczycielka należy mianowicie do tajne­
go związku kamorystów. A  Mario, ów parobek, 
o którym ci wspomniałam, lęka się jej jak ognia. 
Gdyby bowiem zaaresztowano ową kobietę, o n b y  
to musiał przypłacić życiem.

Jeżeli się zobowiązujesz przybyć sam, to Mario 
będzie ciebie oczekiwał na oznaczonem przez ciebie 
miejscu, o godzinie siódmej wieczorem, na rogu „via 
Brigida". List zaadresuj: „Mario Cesare, poste re­
stante".

Nie zapomnij jednak zabrać ze sobą tysiąca 
koron, jako wynagrodzenie dla Maria. To jest je­
dyny jego warunek za udzieloną mi pomoc.

Drżę z niecierpliwości. Nie zawiedź mnie, Ja­
nuszu! Inaczej umrę!

Modlę się do Boga, byś przybył jaknajprędzej!
Zawsze cię kochająca i wierna ci

Olga."

-Można sobie wyobrazić, jakiem-i uczuciami na­
pełnił Janusza ów list. Olbrzymia radość, w ypły­
wająca ze świadomości, iż jego ukochana żyje, że 
będzie mógł przebłagać ją za wyrządzoną jej 
krzydwę, mieszała się z rozpaczą i trwogą o jej los.
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Nowa serja zamachów w Austrji
P r o M o i n o w o i i i e  $ « i€ i€ & w  € H ® F € ® ś@ M fc li

Z Wiednia donoszą:
Komunikat urzędowy donosi: — We wto­

rek w nocy dokonano zamachu na tor kolei 
wschodniej. Szyny zostały w dwóch miej­
scach wyrwane. Szkody nieznaczne. Ruch 
kolejowy nie doznał przerwy. W nocy na 12

t f t o z b u d o M w a  l o t n i £ t r v a  
an& ie lsfe iego

Z Londynu donoszą:
- „Daily Tdegraiph" donosi, że rząd angiel­

ski przedstawi w najbliższym czasie w Izb'e 
Gmin projekt zwiększenia sil lotniczych. Pro­
jekt tein przewiduje budowę 50 eskadr lotni­
czych, która zostanie ukończona w c'ągu 5 
lat. W ten sposób Wielka Brytania będzie p o­
siadała 1490 samolotów wojskowych

czerwca wysadzono w  powietrze maszt elek­
tryczny w pobliżu Scheibbs w Dolnej Austrji 
wskutek czego dostarczanie prądu elektrycz­
nego musiało być na kilka dni wstrzymane. 
12 czerwca o godz. 12.45 na pierwszem pię­
trze urzędu podatkowego w  Salzburgu eks­
plodowała bomba, ukryta w skrzyni z drze- 
wem._ Eksplozja wyrządziła w budynku 
wielkie zniszczenie. Dwie osoby odniosły lek­
kie rany. W godzinach popołudniowych 11 
czerwca wykryto w pobliżu miejscowości 
Telfs kolo Insbrucku magazyn, zawierający 
46 kg. amonaiu, naboje wybuchowe i lonty.

Amonal jest materjalem wybuchowym w  
Austrji nie wyrabianym. Aresztowano mecha­
nika Józefa Amlachera i robotnika Patschei- 
dera, którzy są znanymi zwolennikami stron­
nictwa narodowo-socjalistycznego.

Z Wiednia donoszą:
„Wiener Ztg.“ donosi, że w wtorek nastą­

piło proklamowanie sądów doraźnych z roz- 
szerzonemi kompetencjami. Osoby, które do­
niosą o wypadkach naruszenia ustawy o ma- 
terjałach wybuchowych, otrzymywać będą 
nagrody pieniężne do wysokości 10.000 szy­
lingów.

(trz ęsien ie  z ie m i
i d  J i r g e n t Ę j n i c

Jak donoszą z Cordoby w  okolicach San 
Luis Rio Cuarto i Moldes dato się odczuć sil­
ne trzęsienie ziemi. Miasto Sampacho uległo 
niemal całkowitemu zniszczeniu. Komunikacja 
kolejowa w wielu miejscach została przerwa­
na. W ciągu 6 godzin dało się odczuć około 70 
wstrząsów podziemnych. Są liczne ofiary w 
ludziach. «

Wilhelm Chmiel (K- S. „Pogoń" K atowi­
ce), rekordzista  Śląska w  skoku w zw yż, 
reprezentow ać będzie Polskę na m iędzy­
państw ow ych zaw odach lekkoatle tycz­

nych  z W łocham i w  T urynie.

Nowootwarty i pierwszy w Zagłębiu Dąbrowskiem basen pływacki w Dąbrowie
Górniczej.

Z Londynu donoszą:
K orespondent „Daily Telegraphu*' do­

nosi z M anczuli o  przegrupow aniach 
wojsk na Syberji W schodniej. Opisuje on 
sw ą podróż z  Irkucka do Mandżurji. 
tw ierdząc, że w szystk ie  m iasta, a naw et 
wioski, leżące w  pobliżu kolei są przepeł­
nione wojskiem . Ruch pociągów , w iozą­
cych oddziały  w ojska i m ateriału  w ojen­
nego i kolejow ego o raz  działa jest nie­
zw ykle ożyw iony. Pociągi te są kierow a­
ne na wschód.

W ładze sow ieckie — zaznacza kores­
pondent —  nie ukryw ają w cale tych 
p rzygotow ań w ojennych, lecz podkreśla­
ją  z naciskiem, że m ają one charak ter 
w yłącznie  obronny. W  C zycie  znajduje 
się g łów na k w a te ra  w ojsk czerw onych 
na Dalekim  W schodzie, dow odzonych 
przez gen- Bluchera. W  m ieście tem  ko­
respondent zauw aży ł 15 w iększych i 40 
m niejszych sam olotów, zaś w  odległości

Inż. Nowosielski (K. S . „Pogoń" K atowi­
ce), specjalista w  biegu 110 m. p rzez  
płotki, rep rezen tow ać będzie Polskę na 
m iędzypaństw ow ych zaw odach lekkoat­

letycznych  z W łocham i.

Wenecji na czwartek rano, przeto przypusz­
czać należy, że tego samego dnia przyjedzie 
kanclerz Hitler samolotem z Monachium w  
towarzystwie ministra spraw zagranicznych 
Neuratha. Pierwsze spotkanie Mussolmiego z 
Hitlerem odbędzie się w ustronnym pałacu 
Stra, położonym pomiędzy Wenecją a Padwą. 
Mussolini udaje się ze swej rezydencji letniej 
w pobliżu Forli bezpośrednio do Wenecji. W 
piątek obaj mężowie stanu odbędą wspólną 
przejażdżkę po lagunach' weneckich.

©

10 Tafemnica Waldemarasa

70 km. od C zy ty  50 sam olotów  bom bo­
w ych. W  C zycie skoncentrow ane zostały  
w iększe oddziały  piechoty 1 artylerii, 
podczas gdy kaw aleria  jest stacjonow ana 
w  pobliżu g ran icy  m andżurskiej. Spra­
w ozdaw ca „Daily T elegraphu" tw ierdzi 
że liczba w ojsk sow ieckich skoncentro­
w anych na Dalekim W schodzie w ynosi 
przynajm niej 300.000 ludzL

iTrzygototrania
do prsif jęcia M it lc r a
Z Rzymu donoszą:
Władze miejskie w Wenecji czynią już go­

rączkowe przygotowania w  związku z przy­
jazdem kanclerza Hitlera i zagwarantowaniem 
mm bezpieczeństwa w czasie jego pobytu. 
Wobec tego, że ambasador niemiecki przy 
Kwiryna! e zapowiedział swe przybycie do

Z Berlina donoszą;
Według narieszłych tai wiadomości, Walde­

maras przewieziony został do jednego z pro­
wincjonalnych więzień. Miejsce to trzymane 
iest w  całkowitej tajemnicy.

Międzynarodowa Konferencja 
węgłowa o shrócenie czasu 

pracy
Z Genewy donoszą:
Rada administracyjna Międzynarodowego 

Biura Pracy postanowiła zwołać na dzień 26 
bm. konferencję reprezentantów rządów i pra­
codawców krajów produkujących węgiel dla 
rozpatrzenia możliwości równoczesnego raty­
fikowania konwencji 1 skrócenia czasu pracy 
w kopalniach węgla. Zaproszeni zostali przed­
stawiciele: W. Brytanii, Niemiec. Polski, Bel­
gii, Holandii i Czechosłowacji. Niemcy odmó­
wili udziału w konferencji.

TU WYCIACI
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Nie p rzeczu w a ł,on znowu, że padł ofiarą oszu­
stwa, że list ten został napisany przez Skarpettiego  
pod dyktandem L avalle‘a.

Sydonja by ła  oczyw iście  przygotow ana na 
nadejście listu. Udała jednak nieopisane zdumienie.

Gdy Janusz z całą delikatnością oznajmił jej, 
iż musi sp ieszyć z pomocą Oldze i przepraszał za 
szezrze okazyw aną radość z powodu jej uratowa­
nia, rzeka! doń z pozorną łagodnością i dobrocią:

—  C ieszę się razem z tobą z tw ego szczęścia. 
Obyś się niezadługo połączy! z Olgą! Tego ci ży ­
czę z całego serca!

Janusz skinął gtow ą uradowany.
—  W idzisz, taką cię Chciałem zaw sze w idzieć! 

Nie pom yliłem  się, w ierząc, że masz w ielką duszę!
A teraz zostaw ię cię sam ą! Muszę zapakować  

me kufry, gdyż jeszcze dzisiaj w yjeżdżam  do Genui, 
z tem lżejszem  sercem , iż wiem , że nie jesteś gn iew ­
na na mnie.

O dszedł szybko, przejęty tylko jedną jedyną 
obawa, by nie przybyć zapóźno.

Sydonja spoglądała za nim z ponurym uśmie­
chem.

— Tak, jedź sobie! — szepnęła do siebie pół­
głosem . —  P ołącz sie z nią, ale w  inny sposób, niż 
przypuszczasz! Ja jednak nie będę zdaną na jał­
mużnę, jaką mj chcesz dać!

Od tej chwili nie mam dla ciebie żadnej litości. 
Nienawidzę cię nawet, gdyż mimo usilnych starań, 
nie zdołałam zatrzeć w  tw em  sercu obrazu tej innej 
kobiety!

Z ałożyła ręce ną piersiach i spoglądała ponuro 
w  daL

— 359 —

N ienawiść dla Janusza, zazdrość o Olgę i na­
miętność dla hrabiego Lavalle, rozpętały w  niej 
w szystk ie złe instynkty.

Z drogi, na którą w eszła , nie m ogła już za­
wrócić. M yśl o usunięciu Janusza ze św iata  prze­
straszyła  ją z początku; z czasem  jednak osw oiła  
się z nią tak, że teraz w yd ała  jej się nieubłaganą 
koniecznością, jeżeli ona miała uzyskać szczęście .

Niskie instynkty i zbrodnicza namiętność za­
ćm iły jej zazw yczaj tak trzeźw y um ysł. I ona 
działała jakby w  śnie.

Strasznem  miało być przebudzenie...

ROZDZIAŁ LXIV.
WILK W  OWCZEJ SKÓRZE.

W ólecki niemało się przeraził, gdy okrzyk Olgi 
zdradził mu, że  go poznała. Przew rotny ten czło­
wiek odzyskał jednak bardzo szybko pew ność s ie ­
bie i zdał sobie sprawę z tego, jak ma postępow ać.

—  C zy dobrze s ły sza łem ? —  spytał, udając 
zdziwienie. — W ym ieniła pani nazwisko Leona W ó­
leckiego? C zyżby go pani znała?

Olga jeszcze nie oprzytom niła z przestrachu, 
jakkolwiek spokój mniemanego w icehrabiego zm ie­
sza! ją.

—  Tak jest — w yjąkała. —  C złow iek ów  zupeł­
nie jest do pana podobny, zw łaszcza  z oczu i rysów  
tw arzy. Tylko pan ma siw ą brodę i w ło sy  i zm arsz­
czki na tw arzy.

W ólecki zaśm iał się.
—  Jestem przecież starym człow iekiem , pod­

czas gdy siostrzeniec mój, Leon W ólecki, jest jesz­
cze zupełnie m łody.

H u m o t
GRZECZNE DZIECKO.

Podczas przyjęcia u 
państwa Bzińskich je­
dnej z pań upadła chu­
steczka do nosa na po­
dłogę. Pani nie zdążyła 
się schylić, kiedy synek 
państwa Bzińskich, dzie­
sięcioletni Jaś podniósł 
podniósł chusteczkę i 
wręczył jej ją z ułkto- 
nera.

— Bardzo to ładnie z 
twej strony, moje dziec­
ko. że jesteś taki 
grzeczny! — pochwaliła 
go pani.

— Bo proszę pani, 
mama kazała, żebym 
dla pań, a specjalnie je­
żeli -one śą takie ł 
brzydkie, jak pani...

TAJNIKI MEDYCYNY.
Panna Jula jest! u le­

karza, gdyż ma straszli­
wy katar. — Silne prze­
ziębienie, konstatuje le­
karz.

— Mam jeszcze, pro­
szę pana doktora wy­
sypkę na ustach —< 
przerywa mu panna 
Jula.

— Ach, to są tylko 
objawy towarzyszące..

— O. przepraszam, 
panie dokiorze, nigdy 
nie pozwalałam nikomu 
mi towarzyszyć.
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SPO RT I KULTURA FIZYCZNA
J u b ile u s zo w y  ra jd  g ó rs k i

W  dniu 24 bm. z  okazji dziesięciole­
cia sw ego istnienia, organizuje Automo­
bilklub Śląski im prezę sportow ą autom o­
bilow ą pod n azw ą: „Jubileuszow y Rajd 
Górski'*.

W  im prezie te j uczestniczyć m ogą 
w szy scy  automobrMśei zrzeszeni i nie- 
zrzeszeni w  Automobilklubach, posiada­
jące jedniodniow e licencje sportow e, o- 
trzym ane  w  Klubie i p raw o  na  prow a­
dzenie sam ochodów  za  w yjątk iem  kie­
row ców  zaw odow ych. T rasa  Rajdu pro­
w adzi p rzez M ysłow ice, Oświęcim, Kę­
ty , A ndrychów , Kocierz, Żywiec. Konia­
ków, Beczkę, W isłę, Ustroń, Skoczów, 
Bielsko, P szczynę i M ikołów do Kato­
w ic. D roga zupełnie dobra, tra sa  nadzw y­
czaj interesując i piękna. Do konkursu 
dopuszczone są. sam ochody tu rystyczne 1 
sportow e w szelkiego rodzaju.

S ta rt i m eta w Katowicach — R ynek 
Zaw odników  obow iązuje w yznaczona 
przeciętna szybkość jazdy  na przestrzen i 
całe j tra sy , t  j. m iędzy startem , poszczę- 
gólnemi punktam i i m etą, a m ianowicie 
dla kategorii w ozów : do 1500 cm 3 — 36 
albo 40 km. (godz.); dla kategorii w ozów  
od 1500 do 3000 cm 8 40 albo 45 km. 
(godz.); dla kategorji w ozów  ponad 3000 
cm* — 45 albo 48 km. (godz.) w  zależno­
ści od pogody, co  zostanie w pół godzi­
n y  przed  startem  ustalone p rzez koman­
dora Rajdu i podane zaw odnikom  do w ia­
domości.

Zgłoszenia przyjm uje i  bliższych in- 
form acyj udziela S ek re ta ria t Automobil­
klubu Śląskiego w  Katowicach, S taw ow a 
10, tel. nr. 322-39. W pisow e w ynosi 10 
zl. P rzew idziany  jest c a ły  szereg  pięk­
nych  i w artościow ych nagród, tudzież 
liczny n ap ływ  n ie ty lko  autom obilistów  
śląskich, lecz rów nież, ze w zględu na 
ch arak te r u roczystościow y im prezy  
znaczny  udział zaw odników  z innych au­
tom obilklubów polskich. K ażdy z  zaw od­
ników  o trzym a bez w zględu na w ynik 
jazd y  pam iątkow ą plakietę. Już te raz  mo­
żem y stw ierdzić, że im preza, tak  ze 
w zględu na przepiękną trasę , jak i za­
kreślony  w ysoki poziom sportow y w zbu­
dzi szczególniej tu  na  Śląsiku w y ją tkow y  
rozgłos i zain teresow anie. Rajd Automo­
bilklubu poprzedzony zostan ie  nabożeń­
stw em  d la  autom obilistów , k tó re  odbę­
dzie się w  kościele garnizonow ym  w Ka­
tow icach o godz. 6,30, poczem  o  godz.

10 nastąpi z rynku w  Katowicach s ta rt dniach najbliższych na łam ach naszego 
w ozow . dziennika.

D lasze szczegóły im prezy podam y w

I l i  tenisowe mistrzostwa PolsKt
mm  IflhSM ritacta

W ub. poniedziałek rozpoczęły 'się w Po- wą walkę stoczyli między sobą Stolarow Je- 
znaniu w godzinach popołudniowych XIII te- rzy z Warszawy i Zbctidowskii z Poznania, 
wisów© mistrzostwa Polski. Stanęli do nich 
wszyscy najlepsi nasi zawodnicy, za wyjąt­
kiem Maksa S tofotw a, oraz, jaik się w ostat­
niej chwili dowiadujemy, N®wratlla z Krako­
wa i p. Dubteńskłej. Jad pierwsze spotkąnią 
wykazały, że poziom zawodów jest znacznie 
wyższy od poprzednich spotkań, jakie roze­
grano o mistrzostwa Polski, w Poznaniu w la­
tach 1924 i 1929.

W dotychczasowych spotkaniach uzyska­
no następujące wyniki: Spyohąta z Warszawy 
'pokonał 'Łaofecfciego z Pozińąń% w stos&nfcu 
6:1, 6:0, 6:2, Majewski z Warszawy zwycię­
żył Memłga z  Poznania 6:1, 6:2. Bardzo cieka-

• Zbełdowsiki był bliski wygrania, jednak lep1 
sza rutyna zadecydowała ostatecznie o zwy­
cięstwie. Warszawianin pokonał poznaniaka w 
stosunku 3:6, 6:2, 4:6, 7:5 i 6:1. Bratek z Ka­
towic zwyciężył pewnie i przekonywująco 
Szulca B. 6:0, 6:3 i 6:2. W grze pojedynczej 
pań Neumanówma z Warszawy zwyciężyła 
Orzechowską ze Lwowa 6:3, 3:6 i 6:4. W 
grze mieszanej para Lilpopówna i Popławski 
pokonali parę Neiutsanównę i Majewskiego w 
stosunku 4:6, 6:4 i 6:2. Zainteresowanie za­
wodami, szczególnie w godzinach popołudnio­
wych, bardzo znaczne. Organizacja stała na 
wysokości zadania

Bokscrzr „Warff pozna fisKiei w laltwicacli
zmmźerzaą sit; z  Ji. 'ś.

Jak  się dow iadujem y w  najbliższą so­
botę u rządza sekcja bokserska Policyjne­
go K. S. Katowice, k tóra  pod kierow nic­
tw em  pp. kom isarzy  U rbańczyka i Maś- 
lonld w ykazuje w  ostatnich czasach 
znaczną żyw otność — sensacyjne zaw o­
dy bokserskie, sprow adzając do Katowic 
silną reprezentację W a rty  poznańskiej.

Przeciw nikiem  W arty  będzie Policyj­
ny  K- S., k tó ry  dzięki ostatnim  zw ycię­
stw om  nad naisilniejszemi klubami ślą- 
skiemi, w yrobił sobie znów reputację naj­
lepszego klubu bokserskiego na Śląsku.

W  składzie W a rty  poznańskiej u jrzy­
m y aż 4 m istrzów  Polski, a to Rogal­
skiego, Kajnara, P iła ta  i w icem istrza Eu­
ropy M alchrzyckiego. D w aj ostatni codo-

piero wrócili z w y p raw y  am erykańskie] 
i niewątpliw ie zdołali sw e dotychczaso­
w e um iejętności jeszcze bardziej polep­
szyć- B ędzie to  z pew nością bardzo po­
w ażna staw ka dla bokserów  Policyjne­
go K. S. A m am y nadzieję, że nasza pu­
bliczność nie om ieszka licznie staw ić się 
na  pow yższe zaw ody, tem bardziej, że za­
rząd Policyjnego, mimo wielkich kosztów  
sprow adzenia tak  pow ażnego przeciw ni­
ka, ustalił ceny  dla każdego dostępne.

Jak  słychać, już tydzień później po 
W arcie  Policy jny  K. S. zakontraktow ał 
IKP. Łódź, tak, że m iłośnicy sportu bo­
kserskiego nie będą mieii okazji d-o narze­
kania na brak  atrakcji.

Harcerskie święto sportowe
w $*«®a»ii«i*Sc®icta

a s s & ą p i ł
Jak się dowiadujemy, długoletni kapitan 

sportowy O, Z. P. .N. p. Botdnioik, ustąpił z 
zajmowanego stanowiska.

Wiadomość ta wywołała wśród sportow­
ców całej Po-lski głęboJd żal. Do sprawy tej 
jeszcze powrócimy.

RcpreienHacfa Śląska wfitMm 
cle Dncsseldortn

Jak się dowiadujemy reprezentacja Śląska 
wyjeAdża 22 bm. do Ouesseldorfu, gdzie roze­
gra mecz piłkarski z tamtejszą reprezentacją. 
Do reprezentacja Śląska nie zostanie wyzna­
czony ani jeden gracz „Ruchu1' z W3k. Haj­
duków,

Turniej tenisowi o m M nm im  
n m .  n m

Sekcja Tenisowa K. S. „Stadiom" w Król. 
Hucie urządza od 28-go czerwca do 1 lipca 
1934 t .  VI. Międzynarodowy Turn'ej Teniso­
wy o mistrzostwo miasta Królewskiej Huty 
we wszystkich konkurencjach. Zamknięcie li­
sty zgłoszeń dnia 25 czerwca 1934 r.

Warunki przewidują że: udział w  turnieju 
dozwolony jest amatorom, należącym do Sto­
warzyszeń, zrzeszonych w F, I. L. T. Turniej 
odbędzie się na czterech kontach ziemnych 
K. S; „Stadjon11 w  Król. Hucie, według zasad 
przyjętych przez Polski Związek Lawn-Tajil- 
sowy piłkami „Dunlop11. Wygraną stanowi 
zdobycie dwuch setów, w finale L. I. trzech 
setów. Zgłoszenia przyjmuje kierownik tur­
nieju p. Klytta, Król. Huta. ul. Wolności Nr.
28. Telefon 400-38 do dnia 25 czerwca 1934 _r. 
Wylosowanie odbędzie się we wtorek, dnia 
36 czerwca 1934 o godz. 20-tej w Hotelu Pol­
skim przy ul. Wolności. Rozgrywki rozpo­
czynają się dilą ki. C. w czwartek 28 czerwca 
o godz. 13-tej, dla ki. A. i B. w piątek- 29 
czerwca (Sw. Piotrą i  Pawła) o  godz. S-m&i 
tany

W ub. niedzielę obchodziła I Męska Druży­
na Harcerska w  Szopienicach wielką uroczy­
stość poświęcenia sztandaru. Urozmaiconą m. 
in. pięknym pochodem, w  którym szczególnie 
okazale wypadli mali zuchowie, przebrani za 
rycerzy, krasnoludków, sportowców itd. Popo­
łudniowy program wypełniły przedewszysi- 
kiatn zawody sportowe dla seniorów, junjo­
rów i młodzików, .zorganizowanych w druży­
nach harcerskich hufca mysiowickieigo. Godne 
uiwagi są pnzedewsz/śtki.am wyniki, osiągnięte 
przez młodzików (chłopców 13—14-1 et nich) w  
kkkiej-atletyce.

Wyniki techniczne przedstawiają sie nastę­
pująco:

Senjorzy: 100 m. — Grudni ok Szop. 12,3, 2) 
Kokot Janó-w 12,4, 3) Matustaik Niikfezowiec
12,5. 400 m. 1) Grudniok Szop. 64 sek. 2) Ada­
miec Szop. 64,4, 3) Kokot Janów 65 sek. 1300 
m.: — 1) Tomala Nikiszowiec 5,14, 2) Siupka 
Nlkłsizowiec 5,28, 3) Kokot Janów- 4X100 in. —
1) Szopienice w  Składzie: Adamiec, Zatbilski, 
Mazepa, Grudniok w  czasie 52,4 sek. 2) Niki­
szowiec w  składzie: Kokot. Iwaneaki, Tomala, 
Matusłak w  czasie 55 sek. Kula — 1) Gratdniok
I. 10,49 m. 2) Matusiak 8,27. 3) Jwanecfci 8,11. 
Dysk — 1) Grudniok I 30,15. 2) Matusiak 26,12. 
3) Iwanecki 24,70- Skok zwyż — 1) Przybyłka 
Jan Janów 1,55, 2) Wybraniec 1,40. 3) Grud- 
nioik I. 1.35. Skok W dal — 1) Grudniok I., 520,
2) Przybyłka 4.75. 3) Wybraniec 4.63. 

Junjorzy: 100 m. — 1) Mazepa Szopienice
12,9. 2) Cichy Janów 13,1. 3) Kaczorowski' Szo­
pienice 13,3. 4X100 m. — 1) Szopienice 56.4,
2) Janów 1,05. Kula — 1) Kuezmierczyk Szop.
II,40. 2) Siwek Szop. 11,19. 3) Mazepa 11,02. 
Dysk — 1) Kuezmierczyk 30,12. 2) Cichy 25-60.
3) Siwek 23.62. Sk^k zw yż — 1) Ma.zepa 1,50.
2) Cichy 1.45. 3) Ule! Szop. 1.45. W dal —
l) IMazeoa 4.65. 2) Cichy 4.52. 3) Grudniok II 
4,41

Młodziki: 60 m- — 1) Sadloń 8,05. 2) Tomas
8,06. 3) Dybula 8.06. 4) Zając 8.07 — wszyscy 
z Stopienie. 4X100 m. — 1) Szopienice I w 
składzie: Draga, Sadloń, Dybula, Zając w
czasie 56 sek. 2) Szopienice II w  składzie:
Grudniok III; Magner, Orędorz, Tomas w cza­
sie 1 05. Zwycięzcy zawdzięczają dobry czas 
znakomitej zmianie pałeczki. Kula — 1) Orę- 
dor.7 9,05. 2) Tomas' 8.89. 3) Norek 8.29 —
wszyscy z Szopienic. Skok zwyż — 1) Zajac
1.35. 2) Pala II 1.30. 3) wysokość 1.25 osiągnę­
ło 4 cMopców. Skok wdał ■—1 ł)  Zając 4,42 m.

2) Dybula 4,34. 3) Magner 4,15. 4) Sadloń 4,15. 
Ponad 4 mtr. skoczyło jeszcze 3 chłopców 
Tyczka — 1) Gałuszka Janów 2,05. 2) Pala 2 
mtr. 3) Palka 1,95.

W koszykówce brały udział następujące 
zespoły harcerskie: Szopienice I i II. Janów. 
Niikiseówiec I i II i Brzezinka. Do finału we­
szły: Nikiszowiec I — Szopienice II. Po bar­
dzo zajmującej grze zwyciężył Nikiszowiec 
w stosunku 18:8. Siatkówka: finał Nifciszo-
wiec — Szopienice 2:30. Szczyplorniak — fi­
nał: Nikiszowiec — Szopienice 11:3 (7:1). Mło­
dziki. Walka Narodów: 1) Szopienice. 2) My­
słowice. Szczyplorniak: Szopienice — Niwka 
19:0, Szopienice — Mysłowice , 10:0. Koszy­
kówka: 1) Szopienice I. 2) Szopienice .II.

Również piękne wyniki osiągnięto przy 
strzelaniu o tytuł najlepszego harcerea-strzel- 
ca okręgu myślowick!ego: 1) Pawljta Ernest 
Mysłowice 92 pkt. 2) Buhl Augustyn, Brzezin­
ka 88 pkt. 3) Gnyp Augustyn, Brzezinka 86 p.
4) Ufel, Głodek Szop. i Bożek Brzezinka 83 p-

Drużynowo .zwyciężyła I drużyna szopie- 
nicka (5 strzelców) wynikiem 383 .pkt. przed 
Giszowcem — 367 ip.kt., Szopienicami II — 358 
pkt. i Brzezinką 316 pkt. Skład zwycięskiej 
drużyny przedstawia się następująco: Loga,
Garłej, Głodek Alojzy, Blaut Józef i Głodek 
Alfred,

Spml no Śfqslśi3
„WIDZEW11 HALEMBA —

„RUCH" 1 b. W HAJDUKI 3:2
Powyższe zawody odbyły się na boisku KS.

,,Widzew11 w Halembie. Pomimo, że „Ruch" 
przyjechał w silnym składzie, z Osieckim, Ku- 
biiszem i Szlosarkiem na czelć, został pokona­
ny. przez bardzo ambitnie grający ześipót „Wi­
dzewa11. Zespół „Widzewa" oprócz skrzydeł 
nie miał słabego punktu. Bramki zdobyli: — 
Lindner I- — 1, Mleczko II — 1, Pyka — 1. 
Rezerwy „Widzew11 — „Ruch11 1:4.

H  „

m  X y m £ u .
T. S. KOSZARAWA ŻYWIEC — K. S. KATO­

WICE 06 3:1 (1:0)
Powyższe zawody piłkarskie rozegrane 

były o mistrzostwo ligi śl. Początkowo goście 
mieli przewagę nad gospodarzem, jednak sy­

tuacji tej nie wykorzystali. W 30 min. sędzia 
dyktuje karnego dla Koszarawy. Likwiduje go 
pewnym strzałem J. Stępień. W drugiej po­
łowie Ostrowski zdobywa z kornera drugą 
bramkę dla Koszarawy a w kilka minut póź­
niej. J. Stępień trzecią bramkę. W dwudzie­
stej minucie drugiej połowy gry, przy stanie 
3:0 dia Koszarawy, Tibic uzyskał pierwszą i 
ostatnią bramkę dla „05“. Sędziował p. Bła­
chut bardzo dobrze.

T. S. BIAŁA-LIPNIK, BIAŁA — RKS. CZAR­
NI ZABŁOCIE 2:0 (1:0)

Zawody powyższe rozegrane były o mi­
strzostwo klasy A. jako zawody decydujące. 
Czarni odnieśli niespodziewaną klęskę. W 
pierwszej połowie gry jeden z graczy miej­
scowej drużyny musiał ustąpić z boiska, albo­
wiem został przypadkowo poturbowany, zaś 
w drugiej połowie sędzia wydalił drugiego 
gracza tak, że Czarni grali . w dziewiątkę. 
Bramki dla Biała Lipnik uzyskali Nawara i 
Reif. Sędziował p. Posmer dobrze

K. S, SIŁA I ZABŁOCIE — K. S. KOSZARA­
WA ŻYWIEC 1:2

Zawody powyższe rozegrane były . o mi­
strzostwo klasy B, zakończone zwycięstwem  
Koszarawy. Obie bramki dla Koszarawy zdo­
bywa Seemann, zaś bramkę dia Siły uzyskał 
Suchanek. Sędziował p. Scieszka dobrze.

RKS. CZARNI H ZABŁOCIE — T. S. SOŁA II 
ZABŁOCIE 3:3

_ Mecz powyższy rozegrany był również o 
mistrzostwo klasy B. Sędziował p. Ścieszka 
dobrzy

Cejfóifsowa Uije reKord świata
Lekkoatlotka Kod id sk a-Ce i zik owa ustano­

wiła na zawodach w  Jarosławiu nowy rekord 
świata w  rzucie dyskiem oburącz 38,49 m. +  
29,33 m. =  67,82 m. Poprzedni należał do Ko­
nopackiej -  Matuszewskiej j wynosił 66,40 nf.

Kursy wakacyjne W. f.
Wydział Oświecenia Publicznego organizu­

je z  polecenia Ministerstwa Wyznań Religij­
nych j Oświecenia Publicznego kurs wakacyj­
ny wychowania fizycznego dia nauczyciel­
stwa szkól powszechnych w W‘śle, w czasie 
od 3—28 lipca br. Kierownikiem kursu jest 
Okręgowy instruktor W. F. szkół Woj. Ślą­
skiego p. Stefan Kisieliński Kurs mieścić, się 
będzie w  szkole powszechnej I. w Wiśle. In­
ternat: kuchnia wspólna na miejscu. Kąpiel i 

'manka pływania w basenie, wycieczki oko­
liczne tereny, na pobliskie szczyty, gry poio- 
we, sporty, metodyka ćwiczeń gimnastycz­
nych i gier i zabaw. Ćwiczenia prowadzone 
będą w dwu grapach: męskiej i żeńskiej. Wpi­
sowe na kurs wynosi 15 zł. Koszty utrzyma­
nia około 50 zł. za cały czas pobytu na kur­
sie. Zgłoszenia przesyłać należy za pośred­
nictwem Inspektoratów Szkolnych do Wydzia­
łu Oświecenia Publicznego na ręce kierowni­
ka kursu. Uczestnicy będą korzystali z woj­
skowych zleceń na przejazd koleją, za opłatą 
biletu jazdy według taryfy wojskowej.

Termin zapisów przedłużono do dapa 
17 bm

żądajcie wszędzie chodnik

„Falaleum**
Cena 50 gr. za 1 m. dłupś-

Dobry wyniK ifosocmsKiego
W  W arszaw ie  rozpoczęły  Się zaw ody 

lekkoatletyczne z udziałem  zaw odników  
30 szkół. P ierw szego  dnja w  biegu na 
1500 m. sta rto w ał poza konkursem  Kuso- 
ciński, osiągając bardzo  dobry czas 3:59. 
W  konkursie w ygra ł M arczyński (gimna­
zjum Giżyckiego) w  czasie 4:28.
W  rzucie kulą 5 kg. H ryniew iecki (Skier­

niewice) pobił rekord  szkolny, osiągając 
w ynik 14,67 m. W  sztafecie 4X 100 m. w y ­
grało gimnazjum G iżyckiego w  47,4 sek.

IHUHiaiHIglUlHIUHlHHIiUlUlllBiiH
KAŻDY CZYTELNIK dz'etin;ka „SIE­

DEM GROSZY" posiadać powinien kar­
tę kwitową abonamentów miesięcznych 
na rok 1934 Dla posiadaczy kart przy. 
gotowujemy w‘ełką niespodziankę. Pre 
numeratorzy pocztowi zachowywać po­
winni wszystkie pokwitowania,

BiIimiimK
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Notowania giełdy w Warszawie
z dnia 12 czerwca 1934 r.

Papiery państwowe:
3 proc. poż. budowlana 44,00. 5 proc. poż. 

konwersyjna 64,75—64,80. 5 proc. poż. kole­
jowa 58,00. 6 proc. poż. dolarowa 72,50 do
73.10. 4 proc. poż. dolarowa 53,50—53,40.
7 proc. poż. stabilizac. 67,25—67,00—67,38 i 
67,25 drobne. 7 proc. L. Z. Państw. Banku 
Rolnego 83,25. 8 proc. L. Z. Państw. Banku
Rolnego 94.00. 7 proc. L. Z. Banku Gospod.
Krajów. 83,25. 8 proc. L. Z. Banku Gospod.

m Krajów. 94,00. 7 proc, obligac. Banku Gosp.
Kraj. 83,25. 8 proc, obligac. Banku Gospod.

i  Kraj. 94,00. 4 i pól proc. L. Z. Ziemskie Kred.
47.50. Tendencja dla .pożyczek przeważnie 
mocniejsza, dla listpw mocniejsza.

Dewizy:
Belgja 123,71, 124,02, 123,40. Gdańsk

,72,70, 173,13, 172,27. Holandja 359,40, 360,30,
358.50. Londyn 26,75, 26,88, \  26,62. Nowy 
Jork kabel 5,28,75, 5,31,50, 5,26. Paryż 34,96, 
35,05* 34,87. Praga 22,04, 22,09, 21,99. Szwaj- 
carja 172,07, 172,50, 171,64. Wiochy 45,65,
54,77, 45,53. Berlin 202,50, 203,00, 202,00.
Sztokholm 137,95, 138,65. 173,25. Kopenhaga

1 19,50, 120,10, 118,90.

Waluty:
Dolar pryw. 5,25,50. Tendencja niejedno- 

lita.
Akcje:

Bank Polski 85,75—86,25. Warsz. Tow.
Fabryk Cukru 20,00. Tendencja mocniejsza.

pożyczki polskie w Nowym Jorku:
Pożyczka dolarowa 73,00. Pożyczka Dił-

lonowska 84,25. Pożyczka stabilizac. 112,00. 
Pokyczka warszawska 64,125.

Zaw ody tenisow e Śląsk Polski — Śląsk Opolski na kortach „Pogoni'* w K atow icach: z lewej w górze drużyna polska, w  
środku niemiecka, w dole dyr. Zabaw ski w ita gości niemieckich; z praw ej w  górze fragment g ry  podwójnej panów, w 

dole od lewei zaw odnicy B ratek  i F o rster (Polska) oraz Eichner i Neumann (Niemcy).

Zjazd delegatów Polskiego Związku Pracowników, k tó ry  odbył się w  Król. Hucie dla zaprotestow ania przeciw  zamierzonej
obniżce plac w  przem yśle śląskim. Ag Fot. „Polonji*' i „Siedmiu Groszy**, fot. Cz. D atka.

C g ło s s e n ia
DACHÓWKĘ „Eternit" obnażyłem. Teraz każ­
dego będzie stać pokryć. Dostarcza firma 
„Trębacz" skrytka 5 — Trzebinia. 2636d

REMINGTON, UNTERWOOD. IDEAŁ maszy­
ny okazyjnie. Remont. Katowice. Stawowa 3.

POTRZEBNY od zaraz czeladnik krawiecki 
na duże i małe sztuki. Koszęcin — Czaja Jan, 
Woźnicka 4.

KARMELKI marki „Orze!" sprzedaż zawsze 
świeża i po tanich cenach,-dla handlarzy i od- 
sprzedaweów. Fabryka — biuro sprzedaży, 
Plac Wolności 2.

ZA DŁUGI mojej żony Agnieszki z domu Dre­
wniok nie odpowiadam. Leonard Karłowski — 

I Chropaczów.

ZGUBIONY dowód osobisty, dowód tożsamo­
ści P. K. P. r.a nazwisko Tadeusz Wróbel — 
unieważniam.

OKAZJA! Maszyny „Singera" od zł. 50. No­
we maszyny od zl. 160. Gabinetowe od zl. 220. 
Maszyny krawieckie -i szewskie tanio sprze­
daje. Katowice, Zatorska 9, parter prawo, jłrzy 
konsulacie niemieckim. 2ć67d

PODMISTRZ murarski tylko rzeczywiście 
zdolny i energiczny potrzebny. Zgłoszenia do 
„Siedmiu Groszy" pod nr. 2ó61d.

„SINGER" maszyna 75 zł. Nowa maszyna 250 
zl.. krawiecka maszyna 120 zl. na raty, sprze­
da: Katowice, Jagiellońska 7 m. 5. 2670d

SPRZEDAM tanio łóżka ze stolikami, bialiź- 
iarkę, umywalkę, dobrze utrzymane. Zapyta­
nia: Załęże, WojCiechowskiego 46, dom tylny, 
mieszkanie 3.

i*§fS&@SR&9SS8S33l9S39

Froncek, jest w opresji wielkiej 4, 
bo chciał pszczelny zjadać miód. 
Pszczoły tną go, kłują, gryzą, 
t e  żyw  jeszcze — to jest cud

wprost na szyję In a  łeb. 
Żeby kości nie połamał 
nieszczęśliwy Froncek-kiep,

Już o ziemię twardą wyrżnął 
ale grube kości ma.
Szczęściem nic mu się nie stało 
tylko w oku błyszczy Iza.

Z lasu zmyka He siły, v 
pożądlony leb mu spuchL 
Tak ci to jest Froncku miły, 
gdy się w sprawę wda zły d u ch ...

(C ag dalszy nastaoi)

Miesięczna prenumerata „7 G R O S Z Y "  wynosi zł. 2,31 

W  kraju z przesyłką pocztową . , .  . „ „ 2,31
Przy zamówieniu w  urzędzie pocztowym „ ,  2,41

KATOWICE 
. Nr. 301.746

C E W N I K  
O  Q t  O S Z E M

1 pole 35 x 67 mm. zŁ 15 
Ogł. drobne 20 gr. za słowc

Drukiem i nakładem Zakładów, firafifiznych i Wydawniczych „Polonia** & A. w Katowicach, «  Redaktor sdpowiędziąłnyj £  1 ą a i § ł ą jk K o g a  j«

bezrobotnego Froncka


